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Dywersanci i szpiedzy Tito 
uprawiali wrogą działalność na terytorium Polski 
Nota polskiego Min. Spraw Zagranicznych do rządu jugosłowiańskiego 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
8 bm. Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych przesłało ambasadzie Fede- 
racyjnej Ludowej Republiki J ugosła- 
wii w Warszawie notę, treści nastę- 
pujacej: CK 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych komunikuje ‘ambasadzie Fede- 
racyjnej Ludowej Republiki Jugosła- 
wii w Warszawie, co następuje: 


Od pewnego czasu polskie władze; 


bezpieczeństwa publicznego  stwier- 
dziły, że niektórzy kierowani do Pol 
ski w różnych misjach urzędowych 
przedstawicięle Federacyjnej Ludo- 
wej Republiki Jugosławii uprawiają 
szpiegostwo na terytorium Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. W. konkretnym, 
niżej ,omówionym wypadku — pro- 
ceder szpiegowski, mający na celu 
podrywanie potencjału ekonomiczne: 
go i obronnego Polski, ORERY od 
dijuższego czasu oficjalny przedsta- 
wiciełe Ministerstwa Komunikacji F. 
L. R. J., obywatel jugosłowiański Pe- 
trovic Milic, przysłany urzędowo 
przez władze jugosłowiańskie do Pol- 
ski w marcu 1948 roku. 

Dnia 29 sierpnia br. Petrovic zo- 


1 stał aresztowany pod zarzutem upra- 


ministerstw  jugosłowiańskich 
czynem wrogim wobec narodu i pań 
stwa polskiego. : 

W obliczu tych faktów Rząd R.P. 
„domaga się -stanowczo zaniechania 
tego rodzaju wrogiej działalności 
przedstawicieli Federacyjnej Ludo- 
wej Republiki, Jugosławii na teryto- 
rium państwa polskiego. Działalność 
ita wynika ze świadomej, nakazywa- 
nej przez rząd jugosłowiański akcji 
zmierzającej do osłabienia zjedno- 
czonego obozu pokoju państw demo- 
kiatycznych, z którego rząd jugosło- 
wiański sam się wykluczył przej- 
ściem do antydemokratycznego, im- 
perialistycznega obozu  podżegaczy 
wojennych. Świadczy o tym dowod- 
nie faszystowska postąwa i antyludo- 
wa działalność polityczna rządu ju- 
gosiowiańskiego. Fakt zaś, że jesze 
cze w marcu 1948 roku organa rzą» 
du jugosłowiańskiego kierowały do 
Folski osobników, którzy uprawiali 
proceder szpiegowski, rzuca ponadto 
charakterystyczne światło na zadaw» 
niony wrogi stosunek rządu jugosło- 
wiańskiego do państw obozu pokoju 
i do Polski Demokratycznej. ? 

Nie jest przypadkiem, że wbrew 


wiśnia szpiegostwa. Przeprowadzona | papierowym deklarucjom, które zmie- 
rewizja ujawniła w jego mieszkaniu izały do zmylenia opinii publicznej 
w (Chorzowie różne tajne, a doty-iw Jugosławii, coraz bardziej ujaw- 
czące niektórych polskich zakładów |niał się wrogi stosunek rządu Fede- 
przemysłowych dokumenty, potwier- |racyjnej Ludowej Republiki Jugosła- 


, lujące 


dzające w całej rozciągłości działal- 
ność szpiegowską Petrovica w Polsce. 
„Śledztwo w tej sprawie trwa, 

Nie wchodząć w szczegóły akcji 


szpiegowskiej Petroyica — której peł | 


ne wyświeślenie należy do kompeten- 
cji organów wymiaru sprawiedliwo- 
ści Rzeczypospolitej Polskiej — na- 
leży już obecnie stwierdzić, że dzia- 
łał on z polecenia i na rzecz okreśfo- 
nych organów rządu jugosłowiańskie 
go w celach, które niezbicie odsłania- 
ją wrogie dążenia tego rządu. Petro- 
vic, po przybyciu do Polski w mar- 
cu 1948 roku, rozpoczął działalność 
wywiadowczą, organizował siatkę 
mzpiegowską, werbował na terenie 


Polski agentów, polecając im dostar- 


czanie informacji, dokumentów, ry- 
sunków i planów o polskim przemy- 
śle, kolejnictwie itp. W szczególno- 
ści Petrovic usiłował zdobyć infor- 
macje o stosunkaćh ekonomicznych 
Polski ze Związkiem  Radzieckin:, 
Bułgarią i innymi krajami. 

Za pośrednictwem zorganizowanej 
przez siebie siatki szpiegowskiej Pe- 
trovicówi udało się zdobyć pewną 
ilość tajnych dokumentów, rysunków 
i planów, za które płacił swoim a- 
gentom różne kwoty pieniężne. Tą 
drogą zdobyte materiały szpiegow- 
skie Petrovic przekazywał do Jugo- 
sławii. 

Niezależnie od działalności szpie- 
gowakiej zostało też stwierdzone, że 


Pelrovic, podobnie jak inni urzędowi 


przedstawiciele rządu Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii, upra- 
wiał w Polsce dywersyjną działal- 
ność propagandową, kolportując sam 
oraz przy pomocy zwerbowanych 
przez siebie płatnych agentów, odbi- 
jane za granicą i nie posiadające 
w Polsce debitu nielegalne jugosło- 
wiańskie druki propagandowe, szka- 
Polskę Demokratyczną oraz 
jej sojuszników — Związek Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich i 
kraje demokracji ludowej. Tą wy- 
stępną działalnością propagandową 
usiłuje wywołać w Polsce wrogość do 
obozu demokracji ludowej i zbiega 


się ze zbrodniczą działalnością fa-, 


Szystowskiego podziemia. 
Zastrzegając sobie prawo powrotu 
do zagadnisnia wrogiej, antypolskiej 
i antydemokratycznej działalności 
niektórych wysłańników rządu: jugo- 
słowiańskiego w Polsce — Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych stwier- 
dza już teraz, iż fakt uprawiania 
szpiegostwa na terenie Polski przez 
oficjalnego przedstawiciela jednego z 


Plan skupu zboża 
za miesiąc sierpień 
wykonany w 110 proc. 


WARSZAWA (PAP). Gminne 
Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska” 
skupiły w całym kraju w ciągu sierp 


, nia bież. roku ok. 220 tys. ton zboża, 


pochodzącego Z tegorocznych zbio- 
rów, W tym czasie gminne spółdziel- 
nie planowały skup 200 tys. ton zboża 
czyli plan na sierpień wykonano w 
110 proc. 


jt do Polski, który znalazł wyraz 
między innymi w sabotowaniu sto- 
suvkow handlowych oraz w zamknie» 
Jia Polskiego Biura Informacji w 
Be,eradzie, 

Działalność pewnych oficjalnych 
wysłanników jugosłowiańskich w kra 
jach obozu pokoju i demokracji, a w 
koniietnym wypadku — ujawniona 
dziaiulność szpiegowska w Polsce 
Petroviea Milica, urzędowego wy- 
słanuika jugosłowiańskiego minister- 
stwa komunikacji — jest logichną 
konsėkwencįią związania się rządu 
jugosłowiańskiego z obozem podże- 
saczy wojennych, jest przykładem 
«ntydemokratycznej i proimperiali- 
stycznej polityki rządu jugosłowiań- 
shiego w węzłowych zagadnieniarh 
imyędzynarodowych, jest jednym z o- 
amw jego ogólnej, wrogiej akcji prze 
A Ā 


jestciwke obozowi pokoju, przeciwko o- 


bozowi walczącemu o wolność ujarz- 
nionych narodów, jest wyrazem co- 
raz jawniejszego wysługiwania się 
rząd jugosłowiańskiego międzyna- 
radowym siłom reakcji. 

Wobec powyższego trudno się dzi- 
wić, że renegacka działalność rzada 
F. L. R. J. t jego ucieczka z obom 
demokracji i pokoju do obozu impe- 
rializmu i wojny spotkała się z po- 
tępieniem za strony polskiej opi 
publicznej. Jest też oczywiste — ito 
rależy podkreślić z całym naciskiem 
— że tak społeczeństwo jak i Rząd 
polski jest w-pełni świadom tego. 1ż 
za powyższe fakty odpowiedzialność 
ponosi nie naród, a jedynie i wyłącz- 
nie obecny rząd jugosłowiański. Tan 
stan rzeczy. sam w sobie sprzeczny 
z interesami Jugosławii, nie ma też 
nic wspólnego z duchem prawdziwe- 
go demokratyzmu, z tradycją ofiar- 
nych walk wyzwoleńczych i wolno- 
ściowych, z wolą pracy pokojowej 
narodów Jugosławii. 

Ożywiony jak najbardziej przyjaz- 
nymi uczuciami do narodów Jugosła- 
wii i pragnąc zacieśnić bardziej je- 
szcze solidarność wykutą w ogniu 
walk wyzwoleńczych, prowadzonych 


| pod przewodem ZSRR przeciw fa- 
szystowskim najeźdźcom, jako naj- 
pewniejszą rękojmią niepodległości 
naszych narodów, rząd polski dnia 
18 marca 1946 roku zawarł z rządem 
Federacyjnej Ludowej Republiki Ju- 
posławii umowę o przyjaźni i pomo- 
sy wzajemnej. 

W świetle wyżej wyszczególnio: 
nych faktów rząd polski zmuszony 
jest stwierdzić, że umowa ta wbrew 
dążeniom i uczuciom narodów Jugo- 
sławii i narodu polskiego została po- 
deptana i zniweczona przez rząd 
FEODORZR z 

Rząd polski jest przekonany, że 
wroga wobec Związku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich i krajów 
demokracji" ludowej działalność rzą- 
du Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii sprzeczna jest z postawą 
narodów Jugosławii i w niczym nie 
pomniejsza serdecznych uczuć, jakie 
naród polski żywi do narodów F. L. 
R. J., które nie dadzą się zepchnąć 
na drogę współdziałania z imperiali- 
stycznymi podżegaczami wojennymi, 
na drogę wyrzeczenia się swej nie- 
podległości. 

WARSZAWA, dnia 8 WRZEŚNIA 
1949 RORU. 
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KIERUNKI NATARCIA CHIŃSKIEJ 
KAMI! WOOWEJ 


Czang-Kai-Szek zdefraudował 


dolary USA — przeznaczone 
na wojnę z narodem chińskim 


WASZYNGTON (PAP). — Przewo- 
dniczący senackiej komisji spraw za 


granicznych Tom Connally sprzeciwił 
się na posiedzeniu senatu przyznaniu 
dalszej pomocy finansowej Chinom 
kuomintangowskim. Mówca oskarżył 
Czang-Kai:Szeka o  zdefraudowanie 
138 milionów dolarów w złocie, sta- 


nowiących własność skarbu państwa. | siaj w ogóle żadnego przywódcy. 


Sumę tę Czang-Kai-Szek wywiózł z 
sobą uciekając na Formozę. 
Uzasadniając swe negatywne sła- 
nowisko wobec projektu pomocy fis 
nansowej dla Chin kuomintangow* 
skich, Connally stwierdził, że Czang 
Kai-Szek nie jest już szefem rządu 
nacjonalistycznego, dodając, że Chie 
ny kuomintangowskie nie mają dzie 
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Chrześcijańska Rada Ekumeniczna wita z uznaniem 
dekret rządu o wolności sumienia 


oraz wyznania 


i zgłasza gotowość 


wsrólnej z narodem budowy Polski Ludowej 


WARSZAWA (PAP) 


Prezes przyjął w dniu 8 września przedsta-_ 


Rady Ministrów, Józef Cyrankiewicz, | wicieli Chrześcijańskiej Rady Ekume+ 
nicznej w Polsce w osobach: ks. sea. 
Z. Michelisa, ks. bp. J. Szerudy, ks, 
bp. Tymoteusza, ks. sen. E. Narbut. 
towicza 


Proces krwawego zkira hitlerowskiego 


Reakcja brytyjska wybiela Mannsteina 
— a Churchill stworzył „Komitet Obrony Mannsteina" 


BERLIN (PAP). Toczący się w 
Hamburgu proces b. generała hitle- 
rowskiego Mannsteina ujawnił po- 
tworne zbrodnie, dokonane przez ar- 
mie hitlerowskie na terenie Związku 
Radzieckiego i Polski. Z dokumen- 
tów ogłoszonych przez prokuratora 
wynika, że Mannstein osobiście wy- 


dawał rozkazy w sprawie likw:do- | 


wania i przesiedlania rozmaitych 
grup ludności w Polsce, a następnie 
na terenach Związku Radzieckiego, 
chwilowo okupowanych przez woj- 
ska niemieckie. Żołnierze 'Mannstei- 
na otrzymali rozkaz ścisłej współpra 
cy z Gestapo i uczestniczyli w maso- 


Nowy sukces trójek murarskich 
Murarze Rzeszowa pobili 
dotychczasowy rekord trójek mokotowskich 


RZESZÓW (PAPY — Na budo: 
wie dwu  3-piętrowych bloków 
mieszkalnych w Rzeszowie robot- 
nicy PPB, współzawodniczaąc mię- 
dzy sobą, osiągnęli już rekordo- 
we wyniki przy wznoszeniu pełne- 
go muru na fundamentach. Trójki: 
ANDRZEJ WRóBEL, JAN MEN- 
DON i JAN DZIEDZIC oraz trój- 
ka: JÓZEF PIETRUCHA, MAR- 
CIN CACH i WŁADYSŁAW 


OBŁUJ w ciagu 8 godzin ułożyły 


RóWNO PO 34.200 CEGIEŁ. 


Wobee równego wyniku zespoły 
te postanowiły kontynuować 
współzawodnictwo, aby pobić 


własny rekord. 


Obydwa zespoły pracując na 
jednej budowie i układając łącz- 
nie 68.400 cegieł, pobiły dotych- 
czasowy rekord — 66.000 cegieł, 
uzyskany przez pracowników SPB 
na Mokotowie w Warszawie. 
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„Partyzanci w Korei Południowej 


gromiq wojska reakcyjne 


PENJAN (PAP), — Według donie- 
sień prasy koreańskiej, oddziały par 
tyzanckie działające w Korei połud- 
riowej osiągnęły w ostatnim czasie 
poważne sukcesy w wałce z woj- 
skiem i policją marionetkowego „rzą 
dw’ Li-Syn-Mana. 

Oddziały partyzanckie ` rozgromiły 
mi. in. kilka jednostek wojskowych i 
pólicyjnych, wysłanych przez „rząd' 


marionetkowy do szeregu miejscowo 
ści w cełu uśmierzenia ludności nie- 
zadowolonej z polityki Li-Syn-Mana. 

Po zwyciestwie partyzanci zorgani- 
zowałi wiece, wzywając ludność do 
popierania idei zjednoczenia Korei, 
i rozdali chłopom zboże, przemocą za 


brane im przez organa „rządu ma- 
rionetkowego. 


Wstęp do konferencji walutowej w Waszyngtonie 


Antybrytyjskie demonstracje w Nowym Jorku 


Waszyngton (PAP). W środę roz- 
poczęły się w Waszyngtonie obrady 
t. zw. konferencji walutowej z u- 
działem przedstawicieli Wielkiej Bry 
tanii, Stanów Zjednoczonych i Ka- 
nady. Wielką Brytanię reprezentuje 
Bevin i Cripps — Stany Zjednoczone 
minister skarbu Snyder, Kanadę — 
minister finansów — Abbott, 

Zamieszkali w Nowym Jorku Ir- 
landczycy urządzili w chwili, gdy 
statek wiozący Bevina i Crippsa za 
winął do portu — demonstrację an- 
tybrytyjską, wznosząc m. in. okrzy- 
ki: — Anglicy wynoście się! Amery 
kanie powiedzieli wam to w roku 


z 


1376 — Irlandia mówi wam to dzi- 
siaj! 

Po zejściu na brzeg Bevin odczy- 
tał zgromadzonym dziennikarzom 
przygotowane z góry oświadczenie, 
podkreślając, że na konferencji oma 
wiane będą nie tylko sprawy gospo- 
dareze, lecz również problemy poli- 
tyczne, interesujące uczestników kon 
ferencji. 


Minister Cripps w odpowiedzi na 
pytanie rzucone Bevinowi podkreś- 
lit, iż nadal przeciwstawiać się be- 
Gzie wszelkim wnioskom w sprawie 
dewaluacji funta szterlinga, 


wych mordach, popełnianych na lud 
ności ziem okupowanych. Manastein 
wydał w Polsce i Związku Radziec- 
kim drakońskie zarządzenia, skiero- 
wane przeciwko ludności cywilnej. 
Za najmniejsze przekroczenia tych 


zarządzeń niemieckie władze wojsko |- 


we karały śmiercią, 


Wojska dowodzone przez Mannstei 
na w okrutny sposób rozprawiały się 
|z jeńcami radzieckimi. Jeńców zamy 
kano w obązach i nie dostarczano im 
żywności przez dłuższy czas. Następ 
nie zmuszano ich do ciężkiej pracy, 
a niezdolnych do pracy, mordowano. 
Zmuszano również jeńców do oczysz 
czania pól minowych, przy czym 
specjalne oddziały niemieckie pilno»* 
wały, by jeńcy radzieccy nie omijali 
zaminowanych punktów. 


Zdaniem prokuratora, Mannstein ma 
na swym sumieniu przeszło pół mi- 
liona ofiar, lecz w rzeczywistości cy- 
fra ta jest znacznie wyższa, 


Brytyjskie koła reakcyjne darem- 
nie usiłują zmniejszyć do minimum 
winę Mannsteina. Sięgneły one w 
tym celu do arsenału oszczerstw i 
insynuacji antyradzieckich, aby od- 


Paul Robeson 
zaproszony na tournee 
w wyzwolonych Chinach 


PEKiN (PAP), — Jak donosi Agen- 
cja Nowych Chin, Związek Literatów 
i Artystów chińskich zaprosił słyn- 
nego Śpiewaka murzyńskiego Paula 
Robesona na tournee artystyczne w 
wyzwolonych Chinach. Autorzy de- 
peszy wyrazili jednocześnie swe naj 
wyższe ohurzenie z powodu napaści 
faszystów amerykańskich na słucha- 
czy koncerłu Robesona w Peekskill. 


SIS „Sołdek** 


wyruszy wkrótce w podróż 


GDANSK: (PAP)-— W stoczni gdań | ków przystąpiło do CGT. 


skiej, dzieki dostarczeniu przez prze- 
mysł krajowy wszystkich urządzeń, 
wchodzą już w ostatnie stadium pra- 
ce, przy wyposażeniu pierwszego ru- 
dowegłowca 8-8 „Sołdek”, 


wrócić uwagę opinii publicznej od 


oraz ks sup. J. Natmiaka, 
którzy wręczyli deklarację, witającą 
z uznaniem ogłoszenie dekretu o wol- 
ności sumienia i wyznania oraz 
stwierdzającą gotowość Rady Eka- 
menicznej przyczynienia się do zè 
spolenia narodu polskiego w budu- 


bezmiaru zbrodni Mannsteina., W |"ie Polski Ludowej. 


Londynie powstał z inicjatywy Chur 
chilla „Komitet Obrony Mannsteina". 
który zebrał fundusze konieczne dla 
obrony tego zbrodniarza wojennego, 

„Daily Worker“ potępia stanow: 


sko zajęte przez konserwatywną : la | 


bourzystowską prasę brytyjską i 
stwierdza, że poseł Paget obrońca 
| Mannsteina opiera swą obronę na te 
| zie. że wszełkie zbrodnie są dozwo- 
i lone, o ile popełnia się je na Rosja- 
| nach, Polakach i Żydach. 
Proces trwa. 


Minister Wyszyński 


przyjął ambasadora Indii 

MOSKWA (PAP). Minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR — Wyszyński, 
przyjął ambasadora nadzwyczajnego 
Indii — Sarvapalli Radhakriszmana, 
który w najbliższym czasie ma wrg= 
czyć swe listy uwierzytelniające prza 
wodniczącemu Prezydium Rady Naj. 
wyższej ZSRR. 


i Depesza Prezydenta RP 


tow. 


Bolesława Bieruta 


do przewodniczącego Zgromadzenia Narodowego 
Ludowej Republiki Bułgarii 


WARSZAWA PAP) 
celencja Pan Dr Mincze Neiczew — 
Przewodniczący Prezydium Wielkie- 
go Zgromadzenia Narodowego Ludo- 
wej Republiki Bułgarii — Sofia. 

W dniu święta narodowego Bułgu- 
rii przesyłam waszej Ekscelencji naj 
serdeczniejsze pozdrowienia dla brat- 
niego narodu bułgarskiego i życze- 
nia dalszego rozkwitu Ludowej Re- 
publiki Bułgarii. 

„Nasze bratnie narody, które dzięki 
historycznemu zwycięstwu Armii 
Czerwonej nad niemieckim faszyz- 


„Jego Eks- | mem uzyskały pełną niepodległość, 


święcą dziś triumfy na drodze budo» 
wy socjalistycznego ustroju sprawie» 
dliwości społecznej, czerpiąc z dos 
świadczeń i pomocy pierwszego krae 
Ju socjalizmu na świecie. 


Wraz z całym obozem postępu 1 
pokoju, na czele którego stoj potęż- 
ny Związek Radziecki, naród polski 
będzie nadal twardo i nieugięcie wal- 
czył o utrwalenie pokoju i bezpie» 
czeństwa na świecie”. 


(=) BOLESŁAW BIERUT, 


= W kilku wierszach 


NOWY JORK (PAP). — Dziennik 
„Notieias de Hoy" donosi, że w Rio 
de Janeiro wybuchł strajk 2 tys. ro- 
botników przemysłu włókienniczego, 
domagających się podwyżki płac. 

xo k o 

PARYŻ (PAP). — Unia kobiet fran 
cuskich, poparta przez CGT i inne 
organizacje, wysunęła żądanie przy- 
znania zapomóg ludziom pracy, po- 
siadajacym dzieci w wieku szkolnym 

R w % 

PRAGA (PAP), — Agencja Tele- 
press podaje, iż rząd włoski odrzucił 
żądanie Abisynii w sprawie wydania 
faszystowskich przestępców wojen- 
nych Badoglio i Graziani, klórzy do- 
puścili się zbrodni w stosunku do na 
rodu abisyńskiego. 

wk % 

PARYŻ (PAP). — 8-dniowy strajk 
400 tragarzy w departamencie Bou- 
che du Rhone zmusił pracodawców 
do podwyżki płac o 11—16 proc. W 
trakcie akcji strajkowej, 60 robotni- 


m 
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PARYŻ (PAP). — Grupa wybitnych 
intelektualistów francuskich z Eluar- 
aem, dAstier i de Jouvenelem na 
czele przesłała do rządu ateńskiego 
depeszę, w której domaga się cofnię- 


cia wyroku, skazującego patriote 
greckiego dr Kristsetisa, bohatera ru 
chu oporu w czasie okubacji hitle- 
rowskiej, na karę śmierci. 
* ow z 

PARYŻ (PAP), — Na skutek wstrzy 
mania zamówień przez koleje francu- 
skien dyrekcja stalowni Hautmont 
(departament Nord) zarządziła zwól- 
nienie 238 robotników. Oczekuje się 
zwolnienia robotników również w in 
rych przedsiębiorstwach, które wy- 
konały zamówienia dla kolei. 


Delegacja rządu RP 
weźmie udział 

w narodowym 
święcie Bułgarii 
WARSZAWA (PAP) — W 


czwaT= 
tek dnia 8 września 


w. przeddzień 


„Swięta narodowego Bułgarii wyjecha 


j 3a z Warszawy samolotem specjal- 


nym do Sofii delegacja rzadu R. P, 

W skład delegacji wchodza: Mini- 
ster Oświaty Skrzeszewski, minister 
Poczt i Telegrafów Szymanowski o» 
raz minister Matoszewiij, 


Pięć lat Ludowej Buł 


Dzień 9 września 1944 roku jest pa 
miętnąydatą w życiu narodu bułgar- 
skiego. dniu tym masy pracujące 
Bułgarii pod kierownictwem klasy 
robotniczej i jej komunistycznej 4- 
wangardy po raz pierwszy w dzic- 
jach kraju ujęły władzę państwową 
w swe ręce. Powstanie ludowe w 
dniu 9 września 1944 roku zakończy 
ło się zwycięstwem, dzięki decydują- 
cej pomocy walecznej Armii Radziec 
kiej, która zadała druzgocący Ci05 
okupantom hitlerowskim i ich sojusz 
niczce: bułgarsko-faszystowskiej kli- 
ce rządzącej, Bratni naród rosyjski, 
który niegdyś * wyzwolił Bułgarie 
spod jarzma tureckiego, przyniósł jej 
ponownie wolność i niezawisłość. 


Wkroczenie Armii Radzieckiej na 
terytorium Bułgari: oraz powstanie 
ludowe z dnia 9 września 1944 roku 
doprowadziły do całkowitej zmiany 
losów historycznych Bułgarii | otwo- 
rzyły jci drogę do socjalizmu. Od pię 
ciu już lat rząd Frontu Patriotycz- 
nego prowadzi kraj tą drogą, 


Aby właściwie ocenić całą donio- 
słość przemian, które dokonały się 
w życiu narodu bułgarskiego w cig- 
gu 6 lat władzy ludowej, należy przy 
pomnieć sobie, że dawna Bułgaria 
moserchistyczną była krajem zed: 
fanym. Tej rolnictwo znajdowało się 
w. stanie opłakanym. przemysł pra= 
wio że nie istnisłŁ Wystarczy powie- 
dzieć, że Bulgaria produkowała 60 
razy mn:ej energi! elektrycznej niż 
tak niewielkie państwa jak Szwecja 
czy Norwegia. W Bułgarii przypada= 
ło przeciętnie 35 kg cukru rocznie 
na głowę ludności, 5 m tkanin baweł 
nianych, 1.200 gramów mydła, 


Szczególnie ciężka była sytuacja 
chłopów mało i średnioroólnych, sta- 
nowiących większość, ludności: 165 
tysięcy gospodarstw chłopskich nie 
miało w ogóle własnego inwentarza 
rolniczego, 135 tysięcy gospodarstw 
nie miało bydła roboczego. Na sku- 
tek prymitywnej techniki uprawy ro 
l: przeciętny urodzaj głównej upra- 
wy rolniczej — pszenicy rzadko do~ 
chodził do 12 cetnarów z hektara. A 


robotnik bułgarski, który był przed= 
mlotem okrutnego wyżysku — nawet 
jeśli miał pracę — żył również w bie 
dzie. 

Właściwym: gospodarzami kraju 
byli monopoliści zagraniczni 
zwłaszcza niemieccy — którzy przy 
pomocy: dynastii niemieckiej Kobur- 
gów i skupiającej się wokół nich buł 
garskiej kliki burżuazyjno-obszarni- 
czej nielitościwie grabili naród buł 
garski i wciągnęli kraj do wojny. 

Władza ludowa położyła kres poli- 
tyce tych klik. Powstał nowy apa- 
rat państwowy, Stojący na straży in 
teresów mas pracujących. Kobiety, 
młodzież j mniejszości narodowe po 
raz pierwszy uzyskały możność ak- 
tywnego udziału w'życiu społeczno- 
politycznym. 

W wyniku reformy rolnej 127 ty- 
sięcy rodzin chłopskich otrzymała zie 
mię. Nacjonalicacja przemysłu | ban- 
ków zlikwidowała panowanie wiel- 
kiego kapitalu w przemyśle i zało= 
żyła podwaliny państwowej własno- 
ści ególno-narodowej. 

Główna ostoja polityczna reakcjo- 
histów — monarchia bułgarska z0= 
stała zlikwidowana na mocy refe- 
rendum, Bułgaria stała się republi- 
ką ludowo-demokratyczną. 

Te wielkie przemiany wywołały 
zaciekły o6ór ze strony reakcji buł- 
Harslkkiej. Korzystałac z. jawnego põ- 
parcia-kót rzadzncych Stanów Zied- 
noczonych : Annti, rezkcjoniści but- 
zorscy usiłowali rozbić Front PA- 
trlotyczny od wovnątrz, izolować Par 
tie Komunistyczną, wywołać drogą 
subotńżłu I dywersji chaos gospodar- 
czy w kraju i przy pomocy swych 
protektorów imperialistycznych zno- 
wn dojść do władzy. 

Próby te jednak poniosły fiasko. 
Władza Indowa twardą ręką rozpra= 
wiłą się z sabotażystami i spiskowca 
mi. Komunistyczna Partia Bułgarii 
pod kierownictwem Jerzego Dymitro 
wa zdołała zrealizować jedność kla- 
sy robotniczej, zjednoczyć pod sztan- 
darem Frontu Patriotycznego wszyst 
kie siły demokratyczne 1 poprowa- 


Na szpaltach prasy 


Katolickie „Słowo Powszechne" 


o liście Piusa XII 


Ukazujące się w Warszawie codzienne pismo katolickie 
„Słówo Powszechne“ zamieściło w Nr. 242 komentarz 


w sprawie listu Piusa XII do biskupów polskich. Komen- 


tarz ten jako wysoce charakterystyczny przedrukowuje” 


my bez zmian: 


„Wezorajsza prasa podała za agencją angielską Reutera wy. 
jątki z tekstu pisma Ojca Świętego, Piusa XII, do Episkopatu 


Polski. 


Jako katolicy wszystkie wypowiedzi Hierarchów Kościoła 


w sprawach wiary i moralności przyjmujemy i przyjmować bę* 
dziemy bez jakichkolwiek zastrzeżeń, a z całym synowskim po“ 
słuszeństwem; ale skutki polityczne tych wypowiedzi, które nie 
wiążą się ze złożonym w Kościele depozytem Prawd Objawio- 
nych i wynikających z nauki katolickiej, 1 użytek jaki robią 
z niektórych wypowiedzi tych siły wrogie interesom Polski, mu 
simy oceniać z punktu widzenia współczesnej racji stanu nasze- 
go narodu. „e 

Toczące się obecnie rozmowy Najdostojniejszego Episkopatu 
Polski z Rządem R. P, mają na celu uregulowanie stosunków 
między Kościołem a Państwem. Pewni jesteśmy, że każdy zdaje 
sobie sprawę, jak ważne jest dziś dla Polski znalezienie modus 
vivendi między Kościołem a Państwem, i że celom polityki an- 
glosaskiej zależy, by porozumienie to nie doszło do skutku. 

Anglosasi jako niekatolicy nie są chyba zainteresowani we 
wzmacnianiu naszej wiary. Tymbardziej dziwną musi się wy* 
dawać ich troska o los religii katolickiej i naszego kraju. Tak się 
jednak składa, że w ogromnej większości cele polityki i propa” 
gandy anglosaskiej są dla nas szkodliwe. Przynoszą Połsce wal- 
czącej o zabliżnienie ran szkodę, zamierzając doprowadzić do 


podziałów naszego społeczeństwa”. ; 


Przeedaa J.B. Ryatpshieqe 


Schyliłem się nad burtą 
i ckrerwowałem grę jego nóg. Coraz to bardziej niknęły, nie- 
wyłaźniały, burząc frsforyzującą biel podmorską i niecąc w niej 
widmowe ognie. Dać nurka na głębokość dziesięciu sążni — sześć- 
dz'esiąt stóp — było dla tego starca niczym w porównaniu z war- 
tością haczyka i linki od wędki. Nie mogłem oprzeć się wrażeniu, 
że mineło z pięć minut, tymczasem upłynęła ledwie jedna minuta, 
gdy ujrzałem gó znowu; wzbijał się w górę niby rozchw.any mętny 
płomień. Wyprysnął na powierzchnię i wrzucił do czółna dzie- 
sięciefuntowego skalnego sztokfisza. W pysku ryby „tkwił nie 
złamany haczyk, a linka nic nie straciła ze swej długości. 4 
— Być może — podjąłem bez śladu wyrzutów sumienia, — Wy 
się nie bać dawno. Wy się bać teraz ten jeden kupiec za bardzo. 
— Tak bać za bardzo — wyznał robiąc minę, jakby chciał uchy- 
liċ się od odpowiedzi. Z pół godziny w milczeniu podnosiliśmy nasze 
wędki i wrzucaliśmy je w morze. Potem małe rekiny zaczęły Szczy- 
paź przynętę. Jeden haczyk poszedł w kawałki. Weiągnęliśmy 
tedy wędki czekając aż stado żarłaczy pójdzie swoją drogą. 


ZE 


dzić je do dalszej walki o socjali= 
styczną przebudowę Bulzaril. 

Po wykonaniu dwuletniego. „planu 
gospodarczego, naród bułgarski przy 
stąpił do realizacji szerokiego progra 
mu budowania podstaw socjalizmu 
w Bułgarii, nakreślonego w pięcio= 
letnim planie rożwoju gospodar 
stwa narodówego kraju na okres od 
1049 do 1953 roku. 

Tak stwierdził wódz narodu bułgar 
skiego, Jerzy Dymitrow, Bułgaria w 
drodze nprzemysłowienia i clektry- 
tikacji kraju oraz mechanizacji rol- 
nictwa powinna osiągnąć w ciągu 
15—20 lat to, co inne państwa w wa 
runkach kapitalizmu osiągnęły w cią 
Ku całego stulecia. 

Zadanie, które postawił przed na- 
rodem bułgarskim jego wielki na- 
uczyciel, realizowane jest pomy sinie. 
Już w 1048 roku rormiarv produkcji 
przemysłowej wzrósły o 71.5 proc, w 
stosuhku do 1939 roku. W drug:m 
kwartale 1049 róku plan produkcji 
przemysłowej wykonano w 1016 
proc. Liczba robotników zatrudnio= 
nych w przemyśle zwiększyła się w 
porównaniu z tym samym okresem 
fokil zeszłego o 20.6 proc. 

Masy pracujące Bułąari: współza- 
wodniczą o przedterminowe wyko- 
nanie planów produkcyjnych, W 
1943 roku we współzawodnictwie bra 
ło udział 175 tysiecy robotników i 
pracowników umvsłowych, a w 1548 
już 350 tysiecy. Dn dnia piątej rocz- 
nisy = wstonją Rulesrli przez Ar- 
mle Rad>lscką ruch weńńlzawodnie- 
tea obejmie przeszło 450 tysięcy 0- 
sóh. 2 A 

Znaczne sukcesy osiaznieto ' rów- 
nież w dziedzinie przebudowy rolnic 
twa. Mimo, że w ciągu ostatnich kil- 
ku lat panowała posucha, globalna 
produkcja rolnicza przekroczyła w 
1848 roku poziom przedwojenny. 


Plan pięcioletni przewiduje dalszy 
rozwój rolnictwa drogą jego uspół- 
dzielczenia : mechanizacji oraz ogra 
niczańia, a następnie całkowitej lj- 
kwidacji kułactwa jako klasy. Osią-= 
gnięcia spółdzielni produkcyjnych 
(TKZS), korzystających z poparcia 
państwa, przekonują chłopów gospo- 
darujących (indywidualnie o przes 
wadze gospodarki kolektywnej. Ilośc 
TKZS nieustannie wzrasta; w dru= 
gim kwartale 1049 roku było ich już 
około 1.600 zamiast 1.500 przewidzia- 
nych w planie. 

Zńobycze i sykcesy ludowo-de= 
mokratycznej Bułgarii osiągnięte żo= 
stały dzięki przyjaźni | besintere- 
sownej pomocy potężnego Związku 
Radzieckiego. Naród rafziecki przy- 
szedł z pomocą narodowi brugarskie- 
miu w najtrudnieterych dla niego 
chwilpch: wyzwolił en Bułgarów z 
niewoli niemircko-faszystowskiej i 


ocalił przed nieteznieczeństwem u= 


jarzmienia przez imnerializm anglo- 
amerykański. W ciezkich latach po- 
suchy ZSRR posvlt do Bulgarii żyw 
ność, udzielał jej kredytów. pomógł 
odbndować 7rujncwaną przez oku- 
pantów gospodarkę | nomava w za- 
kładaniu podwalin ercjalizmu. 
Uwsżając przyjażń i współorncę 
» ZSRR za rękojmię niepodległości 
Butrarii i jej rozwoju na drodze so- 
ejalistycznej. bułqarskie masy pracu 
lace z tym wiekszą pogardą pietnują 
klike nselonslietyczną Tito. która za 
przedała naród jugosłowiański | zde- 
zerterowała do obozu imperlalistycz= 
neto, 
„ Naród bułrarski wie, że tylko w 
jefnolitym obozie demokratycznym 
ze Związkiem Radzieckim na czele 
zdoła on kontynnować wielką spri- 
wę socjalistycznej przebudowy ojczy 
zny. sprawe zapoczątkowaną w dniu 
9 września 1944 roku. 
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i 9 września 1939. 


Sobota. dnia 9 września 1939 r. — Hitler wjeżdża na 

Plac Wolnośc', Pomnik Tadeusza Kościuszki wkrótce 

potem zosta! rozbity przez tłuszczę niemieckich żołda- 

ków —a Plac Wolności pęta prog na „Deutschland - 
atz' 


W sobotę, dnia 9 września 1989 
roku, Niemcom łódzkim  arzedły 
nieco miny. Od strony Łęczycy do- 
chodziły odgłosy coraz gwałtow- 


Potworna droga zdrady i zaprzaństwa 


W dalszym ciągu procesu w godzi 
nach popołudniowych, odpowiadał 
na pytania Sądu : prokuratorów 0= 
skarżony ks. Gradolewski, który w 
r. 1940 przyjął volksliste i zgodził 
ślę zostać ym agentem gestapa 
w Łodzi. 


Przewodń.: Czy oskarżony przy- 


„| znaje, że zdradził naród polski? 


Osk.: Przyznaję, ale był to NA- 
KAZ ZE STRONY WŁADZ KOŠ- 
CIELNYCH. ? 

Przewodn.: Czy swastyka; która by 
ła godłem oskarżonego, jako volks- 
deutschń, jest godłem kościelnym? 

Osk.: Jest godłem pogańskim, 

Z zeznań oskarżonego wynika, że 
kościół, którego był proboszczem, 
był „Nur für Deutsche", katolicy - 
Polacy byli z kościoła usuwani przy 
pomocy specjalnej służby kościelnej 
t zw. szwajcarów. 

— „Robiłem to dla dobra Pola- 
ków" — usiłuje się wykręcić oskar= 
żóny, — bo w kościołach były łapan 
ki. Udaje on, że zapomniał iż właś 
nie kościoły były pod tym względem 
bardziej bezpieczne niż ulice, na któ 
re wyrzucał Polaków, ulice, które sta 
wały się co dnia widownią maso- 
wych aresztowań, Przecież nie dla 
dobra religii, an! dla dobra Pola- 
ków ten hitlerowiec z przekonań u- 
suwał z kościoła Polaków. 


Prżewodn.: Jak zakwalifikowałby 
oskarżony czyny ks, Tokarka, który 
brał udział w pracy konspiracyjneł? 

Osk.: Zasługuje na większy szacu 
nek/Polaków niż ja... 

W r. 1926 ks, Gradolewski, wów- 
czas student, podróżował po Mtiro- 
pie, Zwiedził Niemcy, Francję, Au- 
strię, Szwajcarię i Hiszpanię. í 

— Przyjmowałem w tych krajach 
zapomogi od właściciel: zamków i 
ińnych dobrze sytuowanych osób, 
bo nie stać mnie było na taką po- 
dróż", — Ks. Gradolewsk: wcześnie 
przyzwyczaił się żyć niegodziwie i 
zdobywać środki do życia nieuczci= 
wymi drogami. 

— Czy oskarżony przekazywał wia 
domości do gestapo? 

— Przekazywałem wiadomości, do 
tyczące nastrojów wśród ludności 


„polskiej. 


Jak wiadomo, w gestapo istniał 


specjalny wydział, który właśnie re- 
jestrował nastroje wśród ludności 
polskiej. Ks. Gradolewsk: będący na 
rzędziem tego wydziału, przekazy- 
wał mu wiadomości o pracy konspi 
racyjnej wśród ludności pòlskjej, o= 
raz o wrogich nastrojach wobec 
Niemców. Wskutek taj jego „działal 
ności“ przeszło dwadzieścia osób zo 
stało aresztowanych 1 wywiezionych 
do obozów koncentracyjnych. 

Ponieważ oskarżony Gradolewsk: 
nie przyznaje się-do tego, że mówił 
2 księdzem Hoszyckim na temat or- 
ganizacj: podziemnych i że nie wi- 
dział nigdy u niego tajnych polskich 
gazetek, Sąd zarządza konfrontację 
oskarżonych. 

Osk. ks. Hoszycki: Czytałem tajną 
gazetkę, kiedy zjawił się u mnie ks, 
Gradolewski, Nie chciałem mu jej po 
kazać, Wtedy wyrwał mi ją z rąk i 
zabrał, Było to w Pabianicach, w 
moim. pokoju, Możliwe, że ks. Gra- 
dolewski tego nie pamięta... 

Osk, Gradolewski: To ks, Iloszyc= 
k: nie pamięta, Tak nie unlo. 

Osk, Hoszycki: Tak właśnie było, 
jak ja mówię, Wybaczam mu jednak 
fo kłamstwo. 

Przewodn.: Czy to prawda, że Gra 
dólewski nakłaniał osk. Hoszycieiego 
do podpisania volkslisty? 

Osk. Gradolewski: Nie! 

Osk, Hoszycki: „Tak, Ks. Grady- 
Jewski mówił mi, że to dla dobra ko- 


/ścioła! 


Obaj księża zarzucają sobie kłam- 
stwo w żywe oczy! Ogólny niesmak 
na sali. 

Ks. Gradolewski, który był czę- 
stym gościem w gestapo, potrafił 
bez zmrużenia powiek patrzyć na to, 
jak w jego obecności katowano tam 
aresztowanych, Należy podkreślić, że 
nie każdego hitlerowcy tolerowali 
podczas tych aktów bestialstwa. 

Ks. Gradolewski stwierdza że josz 
cze przed wojną był „KSIĘDZEM 
NIEMIECKIM“ W czasie jednego z 
jego kazań wygłaszanych po” nie- 
miecku doszło nawet bezpośrednio 
przed wojną do demonstracji Pola- 
ków w kościele, tak po hitlerowsku 
brzmiało kazanie ks, Gradolewskie- 
go. 


Okazuje się że ka. Gradolewski 
przed wojną spełniał oficjalnie rolę 
„niemieckiego księdza”. Sanacja nie 
widziała w tym nic złego. 

W roku 1940 ks. Gradolewski wy- 
jeżdża do Berlina, Jest wówczas Ro- 
manem von  Gradolewski. Wtedy 
wstydzi się już swej volkslisty, Uwa- 
ża się za REICHSDEUTSCHA. Do- 
staja się do nuncjusza papieskiego 
w Berlinie, Orsiniego i z nim konfe- 
ruje, ~ : 

Prokiirator: „Jakie efekty w pra- 


cy miał oskarżony dla dobra ludno= 


ści polskiej ? 4 

Osk.: Pomagałem radą i udziela- 
łem pociechy religijnej... 

Jak wyglądała ta „pociecha religij 
na i rada“ — najlepiej mówi lista 
Polaków, którzy zginęli za sprawą 
ks. Gradolewskiego. 

Kilkunastu gestapowców z Miess 
nerem na czele, których nazwiska od 
czytuje prokurator, było w stałym 
kontakcie z ks. Gradolewskim, Udzie 
lał im informacji, przekazywał spi- 
sy nazwisk polskich zakonników i za 
konnic, informował o Aastrojsch lu- 
dności, wskazywał miejsca, gdzie 
znajdowały się polskie zabytki na- 
rodowe. Dziś usiłuje udowodnić, że 
gestapowcy przychodzili doń dla ce- 
lów towarzyskich, bo im było z nim 
przyjemnie — tak „gemütlich und 
heimlich“, R 

Prokurator: Jak dzisiaj ocenia os- 
karżony swoje odstępstwo od naro- 
dowości polskiej?“ . 

Osk.: Żałuję i ubolewam. Chcę prze 
prosić publicznie za wszystkie przy= 
krości... i 

Przykrościami nazywa ks. Grado- 
lewski wyrzucanie Polaków z kośecio 
ła i wydawanie w ręce gestapo naj- 
lepszych synów narodu polskiego, 
podpisanie volkslisty, słowem hanie- 
bną zdradę na rzecz hitlerowskiego 
okupanta. Przeprosinami chce zma» 
zać bezmiar hańby pokrywającej je 
go czoło... 

W dniu dzisiejszym proces rozpo- 
czyna się o godz. $-ej rano. Zezńa- 
wać będą świadkowie. 


niejszej kańonady artyleryjskiej 
To nadciągała armia poznańska, 
która jeszcze właściwie nie brała 
dotąd większego udziału w wales 
z Niemcami, | É 
W Łęczycy, pod Ozorkowèm 1 
Głownem trwały pierwsze boje 
„bitwy kutnowskiej*, ~ 

Tego dnia postanowił Hitler 
wjechać do Łodzi właśnie od stro: 
ny północnej. Droga od Zgierza do 
Łodzi obstawiona została kolumna« 
mi wojska. W powietrzu krążyły 
eskadry samolotów, © 

Nagle na szosie Zgierskiej przes 
mknęło w kierunku Placu Wolności 
otwarte auto, w którym siedział 
skurczony „pasażer“ z charaktery= 
stycznym czarnym „kłeksem* pòd 
nosem. Wśród tłumów wvolksdeu- 
tschów wybucha entuzjazm.» Po 
chwili jednakże jedzie drugie au 


-x takim: samym pasaferg „Po nim 


— pędzi szybko trzecie. Wlelbicie= 


- le fuehrera są zdumieni; W któs 


rym, siedział „prawdziwy! - Hitler ? 

Łodzianie siedzą aadal w zabas 
rykadowanych domach, Ulice nalea 
żą do Niemców, Na murach mia- 


sta wywieszono przygotowane zau 


Abor fa zysk z 
nerała Brauchitscha — wzywające 
wszystkich Polaków do Apeks sd 


stowego zgłoszenia się w swych 
zakładach pracy, pod groźbą kary 
śmierci. Nikt jednak nie rusza się 
z domów, oprócz garstki przysże 
łych kolaboracjonistów. 

Nad wieczorem kanonada od 
strony Łęczycy i Ozórkówa wama« 
ga się. Na północnych przedmie- 
ściąch Łodzi słychać nawet trzask 
karabinów maszynowych, Niebo 
przecinają błyskawice wybuchają: 
cych granatów. 

Złudna nadzieja poczyna wstę« 
pować w serca łodzian. Krótkofi= 
lówka warszawska nadaje pocia: 
szające komunikaty, = 

Generałowie armii „Poznań“ nas 
próżno poszukują naczelńego wów 
dza — dla otrzymania dalszych 
rozkazów. i Tisa . 

Zdradziecki sojusznik brytyjski 
w tym czasie wysłał nad zachod= 
nie Niemcy — aż pięć samolotów, 
które zrzuciły... ulożki, wzywające 
kategorycznie Niemeów do „złoże. 
nia broni", 


podpisem ge- 
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— Oti mówić prawda — podjął rozmowę — choć biała pan 
widzieć, my się bać teraz za bardzo, 


Zapaliłem fajkę | czekałem, co ‘mi opowie Oti. Historię tę, 
wypowiedzianą w okropnym wyspiarskim dialekcie, przełożyłem 
na angielski z zachowaniem stylu i ducha. 


— Stało się to, gdyśmy byli bardzo dumni. Wielokrotnie wal- 
czyliśmy z dziwnym: białymi ludźmi, którzy mieszkają na morzu 
i zewsze' ich zwyciężaliśmy. Nieliczni spośród nas padali zabici, 
ala cóż to znaczy w porównaniu z bogactwem w towarze najprze- 
ró*riejszych rodzajów, zdobywanym na okrętach. Pewnego razu, 
dwadzieścia czy dwadzieścia pięć lat temu, przez kanał wżeglował 
sziiuner w lagune. Był to duży szkuner, trójmasztowiec. Miał za= 
łoge złożoną z pięciu białych i ze czterdziestu wioślarzy od łodzi, 
czetnych z Nowej Gwinei i Nowej Brytanii. a przyszedł na połów 
perłowca. Zarzucił on kotwicę u przec wnego brzegu laguny w 
Pacloo, a łodzie jego biwakowały po całym pobrzeżu, oprawiając 
pcimorszczyznę. Rozproszyli się i to ich osłabiło. Nurków obo- 
zużacych w Paolog dzieliło 7 pięćdziesiąt mil od szkuneru, a nie- 
które grupy obozowały jeszcze dalej. 

— Nasz król | wódz zwołał radę. Wiosłowałem cały wieczór 
i całą noc. Byłem wysłany na drygi koniec laguny do ludzi z 
Pacloo, aby dać znać, że zrana napadniemy na biwaki wzdłuż 
brzegu, oni zaś mają zdobyć szkuner. My, posłańcy, choć zmę- 
czeni wiosłowaniem, wzięliśmy udział w ataku. Na szkunerze byli 
w tej chwili dwaj biali, kapitan i porucznik, z pół tuzinem czar- 
nych. Kapitana z trzema czarnymi dopadliśmy na brzegu i za- 
biliśmy; nie bez strat jednak, bo ośmiu naszych położył trupem 
z rewolweru. W ręcznym boju zawsze mieliśmy przewage. 


=p z z 


— Odgłos walki ostrzegł poru= 
cznika, który spuścił prowiant, 
wodę.i żagiel do małej łódki. Mia 
ła ona zaledwie dwanaście stóp 
Ruszyliśmy na szkuner w tysiąc lu 
dzi. Aż czarno było na lagunie 
od naszych czółen, Dęliśmy w mu 
szle, śpiewaliśmy wojenne hym- 
ny i biliśmy wiosłami-o- burty 
czółen. Czyż jeden biały z trzema 
czarnymi mógł mieć jaką szansę 
w walce z nami? Nie. I ów 
porucznik wiedział to dobrze. 

— Biali ludzie — to piekło, Wi 
działem ich wielu i teraz, pod 
koniec życia — rozumiem dlacze- 
go opanowali wszystkie wyspy 
na morzu. Dlatego, że są jak pie- 
kło. Na przykład — ja tu z tobą 
biały panie, w tym czółnie. Je- 
steś chłopcem prawie. Mądry nie 
jesteś, co dzień uczę cię wielu rzeczy, których nie wiesz; Dzieckiem 
wiedziałem więcej o rybach i ich życiu niźli ty teraz. Jestem 
stary, a dopływam do dna laguny, ty, choć młody, za mną pò- 
dążyć nie możesz. Na nic się nie zdasz, tylko do walki. Nigdy 
nie widziałem cię walczącym, lecz wiem, że jesteś jak twoi bracia 
iże walczyłbyś jak piekło. Szalony jesteś, jak twoj bracia. Wy 
nie wiecie nawet, kiedy was pobiją. Każdy z was walczy aż do 
Śmierci, a wtedy już za późno na zrozumienie, że was pobito, 


4 
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` tym gardłem przyznaje wpraw zie, 


Co tu gadać, Himoa jakoś zy 
skać sobie uznania w oczach naszych 
tzw. „rodaków” na tzw. Zachodzie. 

Odgruzowujemy Warszawę — źlel 
Budujemy wielkie dzielnice mieszka- 
niowe, wytyczamy Nową Marszał- 
kowską — źle! Odbudowujemy ko- 
ścioły, wznosimy nowe szkoły i fa- 
bryki — jeszcze gorzej! Oddajemy 
do użytku naszą dumę, wspaniałą 
Trasę W=Z — no, to już zupełnie 
okropniel 


Nie łatwy to orzech do zgryzienia 
dla emigracyjnych pismaków i krzy- 
kaczy: kazano im za wszelką cenę 
dowieść, że trasy; W-Z... wcale nie 
mat | Ta znaczy miby właściwie jest, 
tylko, że nikomu nie jest potrzebna, 
a „dla potrzeb ściśle narodowych by 
ła całkowicie zbędna” (cytujemy do- 
słownie z tekstu, audycji polskiej z 
Madrytu). , Jednym słowem, usiłują 


` się pocieszyć emigracyjni działacze, 


to wcale nie żadna Trasą, tylko trick 
propagandowy.: 3 

a „natychmiast, ze zręcznością sło- 
nia w składzie porcelany, biorą się 
do vafe odpowiednich „ar 
gumentów“, czątku próbowali 
stosować kół „politykę przemilcza 
nia — „ale to zawiodło: zbyt wiele 
mówi się na świbcie o imponującym 
wysiłku robotnika polskiego, odbu- 
dowującego Warszawę, zbył wiele 
warszawian korzysta codziennie ze 
swej Trasy i zbyt radośnie bawią się 
na niej w niedzielę, 


. Spróbowali więc z innej beczki. 
Londyński dziennik emigracyjny wy 
palił ni stąd ni zowąd, że ruchome 


schody eskalatory, podarowane War | 


szawie przez stolicę Związku Radziec 
_ kiego, nie będą "działały, bo muszą 
sie koniecznie juź na drugi dzień ze- 
psuć. Jakoś się nie- zepsuły, przewio 
zły już miliony ludzi i dalej Sy 
w najlepsze. 


Nie udał się bondynowi pomysł z 
zatrzymaniem ruchomych schodów: 
Wobec go na pomoc pośpieszyła 
rczgłośn a madrycka i „wyskoczyła ze 
znacznie większą | sensacją: "co tam 
schody! Cała trasa W—Z to przecież 
tylko oridi propagandowa, -powiada 
dosłownie ta rozgłośnia w audycji w 
języku polskim. Z trudem, ze ściśnię 


że „zapewne” nie ma Polaka, który 
„rie dałby się ponieść radości na wi- 
dek kohimny Zygmunta czy kościoła 
św. Anny, ale : dodaje pośpiesznie: 
czyż budowa tej trasy była zadaniem 
pilnym i koniecznym? 


"Nie! — krzyczą emigracyjni spea- 
'kerzy z Madrytu; trasa była zbędna! 
Mogła poczekać! Jest w Polsce wiele 
innych, nie cierpiących *zwłoki 
«spraw! — wrzeszczy filia „Voice of 
America" w Madrycie, która najwiz 
doczniej wie znacznie lepiej, niż Po- 
lacy, co trzeba, u czego nie trzeba w 
Polsce budować. Pilniejsza byłaby 
budowa mieszkań dla 


Tow. Stefan KAY RY Ba- 
lowy z PZPB w Rudzie Pabianickiej, 
dobrze pojmuje obowiazki, jakie na- 
kłada na niego nowy regulamin pre- 
miowania. 

— "Trzeba sobie dobrze: zasłużyć 
na przewidzianą w. regulaminie pre- 
mię. Słuszne jest, że pracownicy za- 
kładów muszą obecnie wzajemnie 
podciągać się w swej pracy. Tak 
właśnie jest i u nas: majstrowie sta- 
rają się, aby ich partie osiągały jak 
najlepsze wyniki, my zaś dążymy do 
tego, żeby na swej sali mieć jak naj- 
więcej dobrych majstrów. Majster 
salowy powinien znać doskonale 
wszystkie złe i dobre strony podleg- 
łych mu majstrów. Powinien wie- 
dzieć dokładnie kogo pochwalić za 
dobrą pracę. i stawić jako wzór, ko- 


go pouczyć, komu wreszcie zwrócić | 


uwagę na niewłaściwe postępowanie. 
Majster salowy nie może być tylko 
dobrym fachowcem — musi on wy- 
kazywać również zdolności organiza- 
cyjne. Powinien tak układać sobie 
pracę, aby zdołał co dzień skontro- 
lować park maszynowy i dokładnie 
zbadać wykonanie planu produkcyj- 
nego ćo do ilości oraz jakości. U do- 
brego salowego robota powinna 
„źrać”. U dobrego salowego podle- 
gli mu majstrowie: i robotnicy pra- 
cują także dobrze i wydajnie. 
Według opinii Rady Zakładowej i 
organizacji podstawowej, tow, Ne- 
belski iest właśnie w PZPB w Ru 


krzyczy dalej ta.sama rozgłośnia. Wi 
docznie domy mieszkalne na Marien, 
sztacie, osiedla robotnicze Muranów 


i Młynów, nowe dzielnice mieszka- 


niowe na Żoliborzu czy Mokotowie 
nie są dla autorów „mieszkaniami 
dla ludności”. Bo też czy to jest lud- 
ność? To przecież „tylko” robotnicy! 

A zresztą — nowe domy na Ma- 
riensztacie, to też na pewno tylko 
piopaganda, pocieszają się bankruci 
na emigracji; kto to wie, może to po 
prostu dekoracja teatralna i nic wię- 
AE 


Pocieszają się, jak umieją, A więc: 
nie ma trasy, nie ma współzawodni: 
ctwa pracy, nie ma mieszkań dla łud 
ności, nie było potrzeby czynić tak 
wielkiego wysiłku... 

Nie dziwmy się rozgoryczeniu pa: 
nów emigrantów. Nie mają lekkiego 
życią: wciąż nowe zmartwienia sypią 
im się na głowę. Likwiduje się Polski 
Korpus Przysposobienia Cywilnego w 
Anglii i wielu straci ciepłe, posadki; 
to znowu podatnicy brytyjscy coraz 
głośniej, narzekają, że utrzymanie pa 


istnieje trasa W — 


sożytów polskich na emigracji jest 


zbyt kosztowne. 

Kłopotów, jak widzimty, jest co nie 
miara; a tymczasem w znienawidzo- 
nej Polsce Ludowej idzie ożywiona 
praca, coraz więcej się buduje, coraz 
szybsze jest tempo produkcji, coraz 
dokładniej zapominają ludzie w kra- 
ju o kartach emigranckich i ich kło- 
potach. 

I jak tu się nie denerwować panom 
z Madrytu że istnieje trasa W—Zl 


Irena Dobosz 


Nowy dział produkcji 


uniezależnia nas od zagranicy 


Przeciętnego komsumenta zacięka- 
wia niejednokrotnie, skąd biorą się 
takie artykuły codziennego użytku, 


w porozumieniu zę Śląską Dyrekcją 
Przemysłu Miejscowego próby wy- 
twarzania w kraju farb kryjących 


jak proszek do prania i szorowania, j do skóry w różnych kolorach. Próby 


pasta do zębów + t. p. Nie każdy wie, | 
że produkcją tych artykułów żajmi- 
je się tak zwany przemysł miejsca- 
wy, to jest zespół drabnych zakta- 
dów, zatrudniających po kilkadzie- 


| miński. 


te, którymi kierował inż. Jan Krze- 
dały pomyślne rezultaty = 
obecnie tego rodzaju produkcję uru 
chomiono w Łódzkiej Fabryce .„Me- 
wwa. Produkcja farb kryjących po- 


siąt osób załogi. a pozostających pod {ciągnie za sobq. zwiększenie wytwór 
zarządem Wojewódzkich Dyrekcji | czości naszych garbarni. 


Przemysłu Miejscowego. Przemysł 
Miejscowy -ma do spelnienia w: pe Q 
zadanie zaopatrzenia ludności 


drobne artykuły codziennego arit 


różnego rodzaju galanterię, wyroby 
metalowe zip. Niezależnie od tego 
przemysł miejscowy wytwarza cały 
szereg artykułów pomocniczych dla 
kluczowych gałęzi wielkiego przemy 
słu. Należą tu w pierwszym rzędzią 
rozmaitego rodzaju chemikalia, farby, 
pasty, części metalowe lub inne po- 
dobne przedmioty. 


Pod zarządem Łódzkiej Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego żnajduje się 
niewielka Aabryczka 
pod nazwą „Mewa“, Zwiedzając ją 


poniemiecką |28 


Nadmien:ć należy, że fabrykacja 


barwników kryjących opiera się wy- 
łącznie na surowcach krajowych, po 
trzebne zaś do produkcji półfabry- 
katy wytwarzać będzie Chemiczna 
Fabryka „Boruta“ w Zgierzu. W 
Łódzkiej Dyrekcji Przemysłu Miej- 
scowego opracowuje się receptę na 
produkcję t zw. „topu” czyli glazu- 
ry do skór i za kilka tygodni ten pro 
dukt będzie również wytwarzany w 
„Mewie”, 
Kar, 
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'List który nas krzywdzi... 
Episkopat winien odpowiedzieć na oszczerstwa Piusa Xll--go 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W prasie codziennej przeczytałem list Papieża do bisku- 
pów polskich, w którym fałszywie przedstajviony jest sto- ` 


sunek naszego Państwa do religii 


LT) 


katolickiej, jak: zakaz 


nauki religii w szkołach, zamykanie świątyń, zakaz udzie- 


"łania sakramentów świętych w szpitalach itp. 


List ten uważam za krzywdzący dobre irnię naszego Pań» 
stwa, gwarantującego zupełną swobodę wyznań religijnych, 
o czym zresztą wiedzą wszyscy Polacy, zamieszkali w kraju 
i dlatego mam nadzieję, że Episkopat Polski odpowie na ten 
list obiektywnym przedstawieniem istol.nego stanu rzeczy, 


chociażby w interesie czystej prawdy. 


E Rzbcy beliurąck, 


altanki (uddoweję dkh 
faporas, "JR 


Dr, FELIKS SEKURACKI. 
adiunkt Państwowego Zakładu Higieny. 


Co mae na celu PO systema premiowania 


Dobra wola i sumienna praca 


L4 


y 


. Tkaczka w PZPB Nr 5 ob. Ko- 
strzycka jest bardzo zdenerwowa 
Nie, nie podoba jej się wca- 
le nowy system premiowania. To 


natrafiamy właśnie ma uroczystą jest niemożliwe, żeby zdobyć pre- 


chwilę uruchomienia nowego, a za- 
razem niezmiernie ważnego działu 
produkcji. W niewielkiej salce sto- 
ją dwa mechaniczne kotły do goto- 
wania i mieszania oraz dwie t. zw. 
trójwalcówki, czyli maszyny, służą- 
ce do roze: erania bryłek chemicznej 
substaźji na jednolitą masę. Za po- 
mocą tej aparatury „Mewa“ wytwa- 
rzać będzie óbe 
sięcznie kryjące: farby do skóry w 
kolorach: brązow „wiśniowym i 
zielonym. + 

Rzecz zdawało by się zwykła, a jed- 
nak uruchomienie tego działu wiąże 
się z ważnym zagadnieniem dostar- 
czenią artykułów pomocniczych dla 
całego przemysłu skórzanego w Pol- 
sce. Farby kryjące w podanych wy- 
żej kolorach nie były dotąd'produko 
wane w kraju, musieliśmy je spro- 
wadzać za dewizy z zagranicy. W 
kraju wytwarzaliśmy jedynie farbę 
kryjącą koloru czarnego, stąd obu- 
wie krajowej produkcji wyrabiano 
wyłącznie w tym kolorze. Podno- 
sząca się stale stopa życiowa człowie 
ka pracy wymaga an obsenie 
z tno „większej il 
ale 


ie około 80 ton mie |. 


mię, 

— Nasze krosna nie mają „la- 
melek“, nie zatrzymują się więc 
automatycznie, a prócz tego tka- 
my bardzo trudne artykuły. Ja 


obsługuję cztery krosna. W naj- 
lepszym wypadku na każdym zro 
bi się w ciągu dnia jeden błąd. 
I już tracę dziennie 100 zł z pre- 
mii. A ile to wyniesie na miesiąc? 
— I ob. Kostrzycka pogrąża się 
w ponurych obliczeniach. 
Majster przeglądalni, tow. Igna 
cy Michalski, przysłuchuje się w 
milezeniu. Zna on dobrze ob, 


'Rostrzycką, często spotyka ją przy 
tablicy brakarskiej. W raportach 
dziennych przeglądacza sztuki Ko 
strzyckiej figurują przeważnie w 
rubryce: secunda lub braki. Nie, 
taką, tkaczka nie będzie zadowo- 
lona z nowego regulaminu, do- 
póki nie weźmie się w garść i 
nie poprawi swej produkcji, Prze 
cież od niej, od jej stosunku do 


Taka bedzie. 


Polska | 


jak wychowamy nasze dzieci 


- Co mówi bę Szydłowska o swej pracy SA 0 wach j 


30 lat pracy pedagogicznej, 'a w 
tym 27 lat w szkole na ul. Skiernie- 
wiekiej — to nie byle co, Mogłaby 
naszą rozmówczyni opowiadać o tym, 
jak to jako 16-letnia dziewczyna, sta- 
wiała' pierwsze kroki w swej karie- 
rze nauczycielskiej, jaką miała tre- 
mę przed lekcją i jak później praca 
szła coraz lepiej. Lecz ob. Szydław= 
ska niechętnie mówi o sobie i swych 
przeżyciach, woli mówić dużo o 
swych wychowankach — tych pierw- 
szych uczniach, którzy już dawno 


ości towarów, przestali być dziećmi, lecz pozostają 
większego ich urozmaicenia. nadal w kontakcie ze swą niezapom- 


'Polski przemysł skórzany od dawna niang. „panig“ no, i o tych, którzy 


dążył do uniezależnienia się od za- 


granicznych dostaw barwników i ko |Wowej Nr 46. 


lórowej skóry oraz od importu obu- 


obecnie są uczniami Szkoły Podsta- 


— Popatrzcie, — mówi z duma, | 


wią. Toteż od dłuższego czasu prò- | Wskazując na plik listów — to wszy- 


wadzone były w Katowickiej Fabry- 


dzie takim dobrym salowym. Jego 
zmianą przekracza zawsze wykona- 
nie swych baz produkcyjnych i wy- 
twarza stosunkowo największy pro- 
cent primy. W zakładach rudzkich 
ogólny procent primy jest dość. niski. 
Zakłady te nie zmobilizowały jesz- 
cze wszystkich sił do walki o popra- 
wę, jakości. Jest jednak niewątpliwe, 
że im więcej będzie w fabryce takich 
salowych, jak tow. Nebelski, tym 
większe będa możliwości poprawy sy- 
tuacii w PZPR w Rudzie. 


stko od mojej „dzieciarni'! Paweł 


ludności! — l ce Wyrobów Chemicznych „Siegel“ ma już drugą córeczkę, a Józek koń- 


|czy Szkołę Podchorążych. Kochana 
| „dzieciaki*. 

Lecz nie mniejszym  przywiąza- 
niem i miłością ob. Szydłowska ota- 
cza swych młodszych pupilów, a dzie 
ciaki odpłacają szczerą wzajemno- 


ścią swej ukochanej kierowniczee 
szkoły. = 

— Zanim wakacje się skończy- 
ły, juź widziałam dużą “część 


mojej gromady. Przychodzili do me- 
go mieszkania, witali się serdecznie 
a „każdy to już z zasady z kwiatka- 
mi. Miejsca nie miałam na te kocha= 
ne bukieciki. Tak, piękna jest praca 
napczycielki, ale cały jej urok i jej 
wartość możną ocenić dopiero teraz, 
po wojnie. 

Ob. Teresa Szydłowska zastanawia 
się przez chwilę, a później dodaje: 

— Gdy w 1922 roku  przydzielili 
mnie do tej szkoły, byłam bardzo 


szczęśliwa, bowiem chciałam właśnie 
pracować wśród dzieci robotniczych. 
To były dobre, poczeiwe dzieciaki, 
choć na ogół bardzo nieszczęśliwe, 
Słowa „głód“, „bezrobocie“ były: im 
znane od najwcześniejszego dzieciń- 
stwa. O dzieci z Chojen mało się kto 
troszczył. Inspektor rzadko zaglądał 
do szkoły, a Kuratorium, zajęte pry- 
watnymi „pensjami*, jakby zapom- 
niało o publicznych szkołach i ich 
wychowankach. Czuliśmy się pomija- 
ni, my, nauczyciele, i nasi maley, O- 
becnie jest zupełnie inaczej, 


— Trzeba być samemu nauczycie- 
lem, aby zrozumieć w pełni, ile rado- 
ści i zadowolenia daję świadomość, 
że dziś szkoła jest społeczna. Nie 
tylko pod względem administracyj- 
nym, ale dlatego, że to, eo dzieje się 
w szkole, żywo obchodzł całe nasze 
społeczeństw o, które pragnie nam po 
móc w pracy. Weźcie np. Komitety 
Opiekuńcze. Nasza szkoła ma już ta- 
ki, w skład którego wchodzą pracow 
nicy Spółdzielni Pracy „Spólnota'. 
Albo weźmy tegoroczny obchód Toz= 
poczęcia roku szkolnego! Przecież to 
wszystko najlepiej świadczy, że szko- 
ła i państwo tworzą jeden wielki, 
zwarty, Ściśle zespolony organizm. 

— Ta świadomość jest piękna, ale 
to jeszcze nie wszystko, ta świado- 


mość nakłada nanas tym większe o- 
bowiązki. Tak, jak robotnicy w fa- 
bryce staraja się pracować coraz 
więcej i lepiej, aby dać najdoskonal- 
szą produkcję, gdyż rozumieją, że 
pracują dla siebie, tak samo my, na- 
uezyciele, musimy jeszcze więcej dać 
z siebie, aby podnieść poziom Wwy- 
chowawczy i naukowy szkoły w Pol- 
see Ludowej, 


— Taka będzie Polska, jak wycho- 
wamy nasze dzieci — dodaje na za- 
kończenie rozmowy bezpartyjna nau- 
czycielka, ob. Szydłowska. 

R. Sch, 


Nasi korespońdenci fabryczni piszą 


Przykład godny naśladowania 


Rozumiejąc, jak wielką bolączką 
robotniczej Łodzi jest zły stan da- 
chów domów mieszkalnych, załoga 
„3-ki bawełnianej* postanowiła i na 


Howy etap współzawodnictwa 
o jakość w PZPB Nr 14 


¿Załoga „Bawełnianėj 14-ki", w 
związku z nowym systemem premio- 
wania przystąpiła do współzawodni- 
ctwa o produkcję najlepszej jakości 


fi ekstra-primę. 


Zespoły te, składające się z tkaczy 
o równorzędnych » kwalifikacjach, 
przystąpiły do walki o ekstra-primę, 
pociągając za sobą resztę załogi. ¿ Po- 
cząwszy cd dnia Í września bezustan 
rie wpływają zgłoszenia tkaczy i 
tkaczek którzy zobowiązują się pro- 
dukować ekstra-primę | primę. W 
związku z tym załoga tkalni zobowią 
zała się Wykonać plan jakości w 91 
proc. zamiast planowanych 82 proc. 
Plan ilościowy robotnicy tkalni po- 
stanowili utrzymać przynajmniej na 


dotychczasowym poziomie. Jednocze- |. 


śnie wezwano tkaczy i tkaczki in- 
nych fabryk bawełnianych do współ- 
sawodnictwą | podeimowania podobe 


nych zobowiązań, 


Współzawodnictwo to zainicjowała 


tow, Eugenia Makowska, która we- 
zwała ob. Kazimierę Szklarek — przo 
downicę pracy i sześciokrotną zdo* 
bywczynię pierwszego i drugiego 
miejsca w ruchu współzawodnictwa. 
Wezwanie to odbiło się żywym e- 
chem i już na drugi dzień Ż1-osobo- 
wa ekipa zgłosiła swój akces do 
współzawodnictwa. W ślad za nią 
przystąpiła do współzawodnictwa ca 
ła młodzież PZPB Nr 14, Apel tow. 
Makowskiej nie pozostał bez echa i 
na innych oddziałach. Przędzalnia I 
t II zgłosiły również swój udział we 
współzawodnictwie o primę i ekstra. 
primę. 


P. Rybarczyk 
korespondent fabryczny „Głosu” 
, z PZPB Nr 14 


tym odcinku przyjść z wydatną po- 
mocą. W ostatnich dniach sierpnia 
na wspólnym zebraniu załogi uchwa 
lono wyremontować dachy 5-cih dö- 
mów w okresie dwóch tygodni. 

Zobowiązania swe załoga „ö-ki þa- 
welnianej“ uzależniłą również od do- 
starczenia przez Zarząd Nieruchomo- 
ści materiałów, potrzebnych do re- 
montu. Piękna inicjatywa robotników 
nie pozostała bez echa w Zarządzie 
Nieruchomości, który zrobił wszyst- 
ko, aby na czas dostarczyć niezbędne 
materiały. 

Minęło zaledwie kilka dni i już e- 
kipy remontowe przystąpiły pełną 
parą do swej pracy. Zobowiązanie 
zostało wykonane nie tylko na czas, 
ale nawet .przed terminem. W dniu 
2 września obiekty remontowe przy 
ul. Kruczej Nr 1, 19 i 26 oraz przy 
ul. Rzgowskiej Nr 6 i Bednarskiej 
Nr 2a, błyszezały odnowionymi da- 
chami. Robotnicy tym czynem za- 
skarbili sobie wdzięczność lokatorów 
i pokazali raz jeszcze, że inicjatywa 
robotnika może wiele dokonać. 

Dany został przykład. Trzeba, aże- 
by inne zakłady pracy poszły za nim. 

H. S. 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPB Nr 8 


| będą słusznie nagradzane 


pracy zależy, czy 15-to procentos 
wą premię zatrzyma dla siebie, 
czy uda jej się zdobyć pozostała 
28 procent za ekstra-primę. 


A jednak można produkować do 


bry towar. 


Jadwiga I'erska ma 18 lat 
piero drugi rok pracuje w tkalnt 
PZPB Nr 5. Obsługuje także 4 
krosna. Jadwiga Perska z uśmie* 
chem wysłuchuje ob. Kostrzyca 
kiej, która 'stara się „czarno na! 
białym” udowodnić, że tkacze bę 
dą teraz bardzo pokrzywdzeni. 


| Młoda tkaczka jest zupełnie inna 


go zdania. Czy może dlatego, że 
pracuje ną innych krosnach? Nie, 
obsługuje fe same, również bez 
„lamelek”. Może więc tka inny, 
łatwiejszy artykuł? Wręcz przew» 
ciwnie. ©b, Perska wyrabia ar- 
tykuł trudniejszy: na trzech kros- 
nach ma białe płótno, a na czwar 
tym t.zw. „purpur“: — Nigdy nie 
widzę jej u brakarza — zaświad- 
cza tow. Michalski. 

— To chluba naszej tkalni — 


dodaje salowy, ób. Król. — Cho- 


ciaż jeszcze tak młoda, jest kie- 
rowniczłcą zespołu, składającego 
się ze starszych tkaczy i pod jej 
przewodnictwem cały zespół pra- 
cuje pierwszorzędnie. 

Tow. Michalski rozkłada na sto 
le kilka raportów przeglądacza to 
warów. Szuka numeru krosien 
ob. Perskiej. Dnia 24.8 br. sztuka 
płótna — prima. Sztuka purpu 
ru całkowicie bez błędu — ekstra. 
Dnia 29.8 br. sztuka płótna bez 
błędu — ekstra. Druga sztuka 
płótna tylko jedno niedobicie — 
prima, 

To są świadectwa pracy ob. Per 
skiej i jej zespołu tylko z okrext 
dwóch dni. I oto najlepszy do- 
wód. jaki towar mogą i powinny 
produkować tkaczki z PZPB Nr 5. 
18-letnia Jadwiga Perska nie po- 
sługuje się przecież żadnymi 
„Sztukami', nie robi rzeczy nie- 
możliwych. Po prostu pracuje 
tak, jak powinna, w pełni odpo- 
wiedzialności za powierzoną So- 
bie produkcję, Ob. Perska z rado 
ścią wita nowy system premiowa 
nia. Wie, że odtąd co miesiąc 
przynosić będzie większą wypłatę 
do domu. Podobnie pracują tkaqz 
ki: Jastrzębska, Kolasińska i wie 
le innych. 

Ale ob. Kostrzycka także Jesz- 
cze znajduje posłuch u niektó- 
rych  tkaczek. T właśnie od 


sumienności majstrów, od pra- ` 
technicznej, 


cy aparatu kontroli 
od brakarzy, od umiejetności kie- 
rownictwa zależy, aby one wszyst 
kie przeszły do „obozu“ ob. Per- 
skiej. Majster przyczyni się do 
tego dokładną naprawą krosien i 
czuwaniem nad procesem produk 
cyjnym, instruktor i brakarz u- 
dzielaniem wskazówek i wykry- 
waniem błędów. 

Ale potrzebna jest również do- 
brą wola tkaczek i zrozumienie, 
że nowy regulamin nie ma na ce- 
lu stosowania kar, lecz a wie 


„nie robotnika za 


enną p 
i podnoszenia iakości produkcji 
H. Sam 
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Zwierciadło naszej pracy 


Redagujemy | 
== gazetki ścienne 


Skończył się okres urlopów w 
fabrykach. Skończyły się waka- 
cje w szkołach. Miosiąc wrzesień 
rozppczyna nowy etap pracy or: 
ganizacyjnej. Jesień i zima 19 
okres, w którym praca oświato- 
wo-szkoleniowa i rropagandowa 
kół ZMP przybiera syczególnie na 
sile. 

Jednym z przejawów tej pracy 
jest wydawanie gazetak młodzie- 
żowych, zarówno szkolnych, jak i 
fabrycznych. Tak się jakoś do- 
tychczas składało, że tylko nie- 
liczne koła ZMP dbały o to, by, 
na ich terenie młodzież redago- 
wała własne gazetki ścienne, Za- 
gadnienis młodzieżowe znajdowa- 
ły czasami swe odbicie w ogólno- 
fabrycznych gazetkach, vasadni- 
czo jednak nasze koła nie doce- 
niały odpowiednio wielkiej roli, 
jaką odegrać może gazetka mlo- 
dzieżowa. 

Niektórzy aktywiści twierdza, 

že im wystarcza czytanie: „„Poko- 
lenia” © „Miesięcznika Instmikcyj- 
nego“ lub „Trybuny Młodych. 
Jest to twierdzenie niezupełnie 
głuszne. Oczywiście, konieczna 
jest czytanie centralnej prasy ot- 
ganizacyjnej przez każdego człon- 
ka naszej organizacji, ale z dru- 
giej sttowy nie może ono zastupić 
terenowej gazetki, w której znaj- 
dują swe odbicie problemy fabry- 
ki, szkoły czy urzędu. 
Wszystkie zarządy fabryczne 
i szkolne ZMP powinny Już od 
bieżącego miesiąca rozpocząć Wy- 
dawanie gazetek ściennych, a ja- 
éli chodzi o teren szkolny, wziąć 
czynny udział w redagowaniu ich 
przez samorządy szkolne. 

Gazetki. ścienne powinny być 
odzwierciedteniem Życia młodzie- 
ży danej szkoły czy fabryki po- 
winny na tle zagadnień ogólno- 
krajowych i ogólnoorzanizacyj=* 


nych omawiać sprawy bezpośre- 
dnia związane z danym miej- 
scem pracy czy nauki, 

NE; /spółzawodnictwo ptacy, pod- 
noszenie jakości produkcji, wyty- 
kanie błędów i braków w pracy 


produkcyjnej — oto tematyka ga- 
zetki fabrycznej. Podobizny czo- 
łowych przodowników pracy i ra- 
cjonalizatorów młodzieżowych, u- 
mieszczone na łamach takiej ga- 
zetki, z całą pewnością przyczy- 
nią się do popularyzowania współ 
zawodnictwa i ulepszeń technicz- 
nych, . š 
Sprawy walki o lepsze postępy 
w nauce, © nową, socjalistyczną 
treść nauki powinny stać się 
głównym tematem artykułów, u- 
mieszczanych w gazetkach szkol 
nych. Oczywiście, nie woliio do te 
go zagadnienia podchodzić po- 
*wierzchownie i szablonowy. Arty- 
kuły » gazetek ściennych powinny 
być ściśle związane z organizacją 
ZMP-owską, która je wydaje. 
Podstawowym warunkiem dob- 
rej gazetki ściennej jest jej 19- 
kalny charakter. A więc redaguj- 
my gazetki ścienne, są one bo- 
wiem wielką pomocą w pracy or- 
ganizacy jnej każdego koła ZMP. 
A, N, 


Naprzód, młodzieży świata! | 


Walczymy o pokój i szczęście ludzkości 


Dotychczasowa działalność i zadania ŚFMD 


Referat przewodniczącego Guy de Boisson 
ma Kongresie w Budapeszcie 


i Jë na Konferęncji londyń- 
skiej w listopadzie 1946 r. 
jasne było dla nas, że choć od- 
nieśliśmy zwycięstwo nad faszyz- 
mem niemieckim, włoskim i ja- 
pońskm, faszyzm jednak nie znikł 
z powierzchni ziemi.” Ta świado- 
mość wystarczyła do wzmocnie- 
nia naszej czujności. 

— Światowa Federacja Młodzie 
ży Demokratycznej stale deklaro- 
wała swą sblidarność z ofiarami 
faszyzmu, występując wielokrot- 
nie w obronie bohaterskiej mio- 
dzieży demokratycznej Grecji, po 
tępiając zbrodnie reżimu Franco. 
Akcja ta przyczyniła się w dużej 
mierze do zmobilizowania opinii 
publicznej przeciw tym ustrojom 
terroru, 


Wzmocniła się jedność 
miodzieży całego świała 


— Pod kejrownictwem Fede- 
racji delegacje młodzieży zwiedzi 
ły wiele krajów. Szczególnie 
liczne delegacje udały: się do 
Związku Radzieckiego, gdzie mo- 
gły ocenić nieporównany wkład 
kraju socjalizmu w dzieło zwycię- 
stwa. Delegacje mogły ocenić 
prace narodu radzieckiego, który 
pomimo ogromnych strat, dozna- 
nych na skutek agresji hitlerow- 
skiej, coraz energiczniej i wspa- 
nialej odbudowuje swoją ojezyz- 
nę. 

— Delegacje młodzieży zwiedzi 
ły również w ramach ochotni- 
czych brygad odbudowy kraje De 
mokracji Ludowej. W. krajach 
tych poznały one życie niekiedy 
twarde, ale wspaniałe, pracując 
u boku młodzieży, mającej przed 
sobą perspektywy pełnego urze- 
czywistnienia swych możliwości 
rozwojowych. « 


Przeciw knowaniom 
imperializmu 


Ç wiatowa Federacja Młodzie- 
ży Demokratycznej wystę- 
powała zawsze konsekwentnie 
przeciwko cynicznemu uciskowi, 
uprawianemu przez imperializm 
w koloniach i — NH W koloniach i podkreślała swe 


- Nasz konkurs 


Konkurs, ogłoszony przed kil- 
koma miesiącami przez Redakcję 
„Trybuny Młodych” wywołał 
wśród naszych czytelników duże 
zainteresowanie. Dowodem tego 
są licznie nadesłane prace. Og6- 
łem, otrzymaliśmy 87 prac, w tym 
na temat pierwszy 33, na temat 
drugi 18, najwięcej natomiast na 
temat trzeci (36). 

Z nadesłanych prac wydruko 
-waliśmy dołąd tylko 9. Nie zna- 
czy ta bynajmniej, że pozostałe 
prace do druku nie nadają się, 
lecz spowodowane to zostało 
szcznpłością miejsca na łamach 
„Trybuny Młodych”. 

Doświadczenia tego konkursu 
zachęciły nas do częstszego 'or- 
ganizowania tego rodzaju akcji 
w przyszłości. Przypuszczamy, że 
uczestnicy konkursu w dalszym 
ciągu będą 'z nami współpraco- 
wać, przysyłać nam koresponden 
cje z terenu swej pracy oraz u- 
wagi na temat „Trybuny”. 

Wyniki konkursu i listę nagro- 
dzonych podamy w „Trybunie 
Młodych” w dniu 23 bm, 


Wielkie słowo - produkcja 
(Praca Nr 9 — Temat 1) 


Produkcja. To słowo nigdy nie 
schodzi z porządku dziennego zebrań 
Zarządu Oddziałowego ZMP w PZPB 
Nr 3, Produkcja jest stałym tematem 
rozmów  ZMP-owców „bawełnianej 
trójki”. Nasza organizacja bowiem 
żywo interesuje się zagadnieniami, 
związanymi z pracą zawodową. Każ- 
de wykonane zobowiązanie stanowi 
przedmiot- naszej dumy, każdy błąd, 
czy, uszkodzenie maszyny 


jest Źró- "A 


dłem naszej troski. 

A niedawno jeszcze młodzież zbyt 
mało zabiegała, by praca była jak 
najlepsza i najwydajniejsza. Współza 
wodnictwo pracy obejmowało swym 
zasięgiem niewielką liczbę młodzie- 
ży. Dzisiaj na terenie oddziału B ist- 
nieje 12 młodzieżowych brygad pro- 
dukcyjnych. Podniosła się dyscyplina 
pracy, oparta nie na przymusie, ale 
na zroznmieniu istoty rzetelnego sto 
sunku do pracy. Opuszczanie godzin 
roboczych, spóźnianie się do pracy— 
to zjawisko coraz rządsze. Wszyscy 
czujemy się współgospodarzami fa- 
bryki i każdy z nas dba nie tylko o 
wyniki własnej pracy, ale również i 
pracy kolegi, 

Zarząd ZMP nie odrywa się od mło 
dzieży fabryki “Jest wszędzie tam, 
gdzie zachodzi tego potrzeba. Dba o 
przodowników pracy, stara się, by 
młodzież otrzymywała dobry suro- 
wiec, * 

Osiągnięcia organizacji ZMP powo- 
dują, że zyskuje ona coraz większy 
posłuch wśród młodzieży niezorgani- 
zowanej. Młodzi robotnicy, nie będą 
cy jeszcze członkami ZMP, zwracają 
się nieraz o pomoc lub radę do. Za- 
rządu Fabrycznego. Na zebraniach 
koła wyjaśniamy członkom sposoby 
ułatwiania pracy i podnoszenia jej 
wyników, A wyniki są coraz lepsze, 

Koleżanka Sabadasz, która obsługu 
je obrączniarki, dba o czystość wokół 
swego warsztatu. To samo można po 
wiedzieć a kol. kol. Matczak, Lewan- 


dowskiej, Obrockiej i wielu, wielu 
innych dobrych robotnicach 4 do- 
brych ZMP-ówkach i ZMP-owcach. 


Wyrazem uświadomienia naszej 
młodzieży jest fakt, że postanowili- 
śmy w bieżącym miesiącu przepraco- 
wać każdy 8 godzin dodatkowo i za- 
rchek z tego przekazać na Odbudowę 


"Yarszawy. 
Henryka Plucińska 
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sympatie dla ludów kolonialnych, 
walczących o niepodległość, 

Poczynania imperialistów powo 
dują uzależnienie gospodarcze sze 
regu krajów i ich ruinę ekono- 
miczną oraz zagrażają pokojowi. 
Federacja nie może pozostać obo 
jętna w obliczu takiej sytuacji, 
lecz przeciwnie, musi energicznie 
walczyć w obronie zagrożónego 
bokoju i interesów młodego poko 
lenia. 

Polityka imnerialistów — skie- 
rowana przeciwko Zwiazkowi Ra 
dzieckiemu. krajom demokracji 
ludowej. jak i przeciwko wszyst- 
kim siłom demokratycznym na 
świecie, wyraża się w Stanach 


Zjedn i w krajach marshallow- |- 


skich „gwałtownymi represjami, 
zwróconymi przeciwko organiza- 
cjom demokratycznytm, a min. 
przeciwko organizacjom młodzie- 
ży. 


W obronie interesów 
młodzieży pracuiącei 


F ederacja zwołała w Warsza- 
wie w sierpniu 1948 r. 

międzynarodową konferencję mło 
dzieży pracującej, która zakończy 
ła się pełnym sukcesem. Na tę 
konferencję przybyli przedstawi- 
ciele młodzieży pracującej z kra- 
jów kolonialnych i półkolonij- 
nych oraz z krajów kapitalistycz- 
nych. Mogli oni w pełni zdać so 
bie sprawę z różnicy, istniejącej 
między ich warunkami życia a wa 
runkami życia młodzieży w tych |n 
krajach, w których wyzysk czło- 
wieka przez człowieka został zu- 
pełnie usunięty albo jest na dro- 
dze do zupełnego zaniku. 

trzymanie pokoju jest zasad 

niczym warunkiem zapew- 

nienia młodzieży szczęśliwej przy 
szłości. Federacja demaskowała 
energicznie podźzegaczy wojen- 
nych, wskazując jednocześnie na 
zgubne skutki, jakie może przy- 
nieść ich działalność dla przyszło- 
ści młodzieży. 

Lecz to nie wszystko. 


Główne zadania ŚFMD 


' tej sytuacji musi Federacja 
wciągnąć coraz liczniejsze 
rzesze młodzieży do walki o po- 
kój, walki, która umożliwi sky- 
pienie młodzieży demokratycznej 


Poszczególne deiegacje schodzi- 
ły się już na plac Bohaterów w Bu 
dapeszcie. Miała się tu odbyć wiel 
ka manifestacja młodzieży na rzecz 
wyzwolenia narodów kolonialnych. 
Jako jedna z pierwszych przybyła 
delegacja młodzieży Chin Ludo. 
wych. Prowadził ją najmłodszy 
generał chiński, Siao-Hua. Korzy 
stając z wolnej chwili zbliżam się 
do delegacji chińskiej j rozpoczy- 
nam rozmowę z generałem Siaor 
Hua, bohaterem walk pod Tien-Tsi 
nem. 

Zapytańy—chętnie: odpowiada. 

— Bezlitosny ucisk | wyzysk, sto 
sowany w naszym kraju przez im” 
perializm amerykański i wspoma- 
gany przez naszą rodzimą magna“ 
terię sprawił,zenaródchiński stra 
cił cierpliwość i zabrał się dowalki 
Robotnicy i kulisi chińscy nie chcą 
więcej żyć w dotychczasowej nę. 
dzy į upodleniu. Hasło walki o spo. 
łeczno-narodowe wyzwolenie rzu 
ciła, powstała w 1921 roku Komu. 
nistyczna Partia Chin, która cieszy 
się stale wzrastającym autoryte- 
tem. Z inicjatywy partii utworzo- 
no armię Chin Ludowych, wal- 
czącą o niepodległość narodową 
j sprawiedliwość społeczną. 

— Front Ludowy, w skład któ- 
rego wchodza wszvstkie rewolu- 


na gruncie jedności. Federacja 
pozostanie w ścisłej łączności ze 
wszystkimi organizacjami, zdecy- 
dowanymi przeciwstawić sig woj- 
nie. 

W ramach walki o pokój Fede- 
racja musi nadal bronić wytrwa 
le interesów i praw młodzieży. 

Federacja musi pogłębić solidar 
ność międzynarodową z młodzieżą 
walczącą przeciwko imperializmo 
wi i jego faszystowskim agentom. 

Celem zapewnienia jak najwięk 
szej skuteczności międzynarodo- 
wej solidarności młodzieży w jej 
wspólnej walce przeciwko wro- 
gom młodzieży i wrogom pokoju, 
Federacja umacniać winna coraz 
bardziej jedność młodzieży. Po- 
winna ona nie ustawać w demas- 
kowaniu wrogów tej jedności, 


Do Federacji należy wykazanie 
całej młodzieży, że siły pokoju i i 
postępu są siłami przyszłości, że 
idą one do zwycięstwą i to do zwy 
cięstwa bliskiego, że młode dzi- 
siejsze pokolenie będzie miało 0- 
gromne szczęście uczestniczenia 
w nim. Żadaniem Federacji jest 
skierowanie całej młodzieży na 
drogę demokracji, to znaczy ne 
drogę, którą jedynie pozwoli jej 
zdobyć szczęście, podczas gdy wre 
gowie demokracji mogą ofiarować 
młodzieży tylko wojńę, bezrobo: 
cie, niesprawiedliwość i nędzę. 


Naprzód. do zwycięstw 


a tej drodze oświadczył w 
zakończeniu Guy de Bois 

son — młodzież napotka niewą* 
pliwie na wiele przeszkód. Jed 
dk śćiśle zjednoczóńa będzie m 


gła je pokonać. Nie ma zwycię 
stwa bez walki, a młodzież gora 
co pragnie walki, ponieważ prag: 
nie gorąco szczęścia. 

Z trybuny tego kongresu musi- 
my rzucić apel do całej młodzieży 
we wszystkich krajach, aby zjed- 
noczyła się pod sztandarami 
ŚFMD i walczyła wytrwale aż do 
zwycięstwa, — do zwycięstwa, 
które pozwoli nam zbudować 
trwały pokój — do zwycięstwa, 
dzięki któremu zatriumfuje wszę- 
dzie demokracja, — do zwycię- 
stwa, które otworzy przed mło- 
dzieżą wszystkich krajów promien 
ną drogę do szczęśliwej przyszło- 
ści. 


cyjne, ` demokratyczne partie i 
ugrupowania społeczne, związał 
się ściśle ze światowym obozem 
postępu i pokoju, na którego cze- 
le stoj Związek Radziecki. g 


— Przyjechaliśmy na Światowy |. 


Festiwal Młodzieży, jako delega- 
cja młodzieży chińskiej, Udział 
nasz w zwycięstwie Chin Ludo- 
wych jest niepośledni. W chwili 
obecnej w naszej ponad 4-milio 
nowej armii 75 procent stanowi 
młodzież, ' Postępowa młodzież 
Chin zespolona jest w kilku ma- 
sowych organizacjach, «śród któ 


rych naczelne miejsce zajmuje poj wiekowych 


Młodzież dają swój wkład pracy 


Porządkowanie miasta — budowa osiedli robotniczych 


` 3-dniówka Hufca "RODEO SE 


Pasażerowie, jadący rano tram 
wajami do pracy z 'zaciekawie= 
niem obserwowali grupy mło- 
dzieży, czwórkami maszerujące 
środkiem jezdni. — Czy dziś od 
będzie się jakaś manifestacja? — 

-wypytywali się nawzajem, 

Dopiero wówczas, gdy tram- 
waj wymijał maszerujący od- 
dział, mogli odczytać napis na 
transparencie i wszystko stało 
się jasne. 

„Słnżba Polsce* „Trzydniów= 
ka Hufca Szkolnego”. 

Poranek, choć nieco chłodny, za- 
powiada piękną pogodę. Cichy za- 


zwyczaj o tej porze Park Poniatow=' 


skiego rozbrzmiewa dziś wesołym 
śpiewem dziewczęcym, nawaływa-= 
niami i śmiechem. Właśnie przybyła 
tu grupa junaczek „S. P.“ z TV Gim 
nazjum  Państwowegó, Wszystkie 
sprawy organizacyjne, zw:ążane z 
przydziałem pracy i narzędzi, rzy= | 
gotowano już wcześniej. Teraz dziew 
częta ustawiły się 16-0s0bowymi 
grupami. Pracownicy plantacji miej- 
skich. rozdają. motyki i grabie. Grup 
ki ruszają do pracy. Przyłączamy 
się do jednej z nich. 

Koleżanka Zofia Gazicka obejmu- 
je komendę szesnastk:. z Xl-tej kla- 
Sy. 

— Raż, dwa, trzy, marsz... 

=- Śpiewajmy! — pada Þropozy= 

ja z szeregu. 

— „Aby ciało twe i duch były 
nłode wciąż” — dźwięcznie brzmi 

fren hymnu sportowego. 

* Pracownicy plantacji uśmiechają 
gz zadowoleniem. 

— adn: e śpiewają dziewczęta, 

rzyjemnie ponis dziś pracowań. 


l 


= JA aki ETIT 


nej i Demokratycznej Ligi pracu- 
je i coraz bardziej rozwija swoją| 
działalność licząca 1.020.000 człon 
ków Chińska Federacja Uczącej 
| się Młodzieży. ? 
— Pierwszym nąszym zadaniem 
jest zjednoczenie. całego narodu 
w walce przeciwko resztkom sił 
Kuomintangu, feudalnym wlad- 
com i ubożącym nasz kraj kapi- 
talistom zagranicznym. - -Gdy tego 
dokonamy, będziemy mogli cały 
nasz”wysitek włożyć w pracę nad 
przebudową społeczno "gospodar" 
czą państwa,i dla nadrobienia 
opóźnień kultural 


wstała w 1946 r. Liga Demokra-| nzch. Przywódca Chin Ludowych, 
tycznej Młodzieży Chin. Liczy przewodniczący Partii Komuni* 


ona 400.000 członków. "Pod prze- | stycznej 


Mao-TSe-Tung powie- 


wodnictwem Partii Komunistycz | dział: „Naród chiński nie chce po” 


Lanczou. 


” 


Oddział kol. Gazickipi 
zadanie wygracowania dróżek. Do- 
świadczona komendaqtka $. P. już 
nieraz pracowała w- Trzydniówkach, 
jest członkiem ZMP i 
zorganizować pracę. eraz iptiwais 
ustawia dziewczęta. ję BFI 

— Koleżanki, pros ` się nie 
czyć, ustawiajcie się w Reiro Ane pół 
metra od siebie. Popatrzcie, Krysia 
Burow i Marysia Nowak już pracu= 
ją. Do roboty! — Musimy pokazać 
ogrodnikom z plantacji, że nie tylko 
potrafimy ładnie śpiewać, ale A ład- 
nie pracować! — à 

-* PE i 

Na budowie ZOR-u_ na Ba tach 
panuje niemniejszy' ruch. Przybyli 
tu bowiem junacy S. P. z lego Gim- 
nazjum” Państwowego. 

amh klu Wos tu jest pytany 080. 
Pa junaka - - harcerza, 

— chłopa — a wszystko to z 
X-e] klasy, — PEENE PE dziarsko 
„chłop* — Bronisław Paprocki, i 
aby zupełnie rozprosżyć ewentualne 
| nasze wątpliwości — dodaje: 

— Już w ubiegłym roku szkolnym 
braliśmy udział w Trzydniówkach. 
To dla nas nie „pierwszyzna”, Lu- 
dzie wiedzą, jak pracować. 

Rzeczywiście chłopcy pracują dziel 
nie. Ustawil: się wokół huczącej ma 


ruchami nabierają pełne szpadle żwi 
ru ceglanego. 

Sońce podnosf sj coraz wyżej. 

Jest DIRK upalny dzień, piękny nie 
tylko dlatego, że pogodny, lecz rów= 
nież dlatego, że oto setki młodych 
chłopców ze szkół przystąpiły do bu- 
ET osiedli robotniczych. 

R. Sobi: 


Echa Festiwalu Młodzieży: ZOK 


Pozdrowienia w imieniu Ludowych Chin 
dla młodzieży robotniczej Łodzi >- 


Rozmowa z najmłodszym generałem Chińskiej Armii Ludowej 


stawić i nigdy y ne 
tę imperial zmu”, 


Wh ea S 
bud ujem ocjalizmna i 


ko na czele 
genera? Sao-Hua z 
w mą stronę,” 

— Przekażcie 

owienia 


Łodzi i całej młodzież 

} y polskiej. 
Jesteśmy pelni podziwu kla sd 
szych osiągnięć. Są one dla nas 


przykładem, godnym naśladow” 
nictwa, 


Podczas uroczystości przema” 
wiał m. in. generał Siao Hua, bo 


hater z pod Tien"Tsinu. Powie 
dział on: | 


— Przyjaciele, nie jesteśmy odo 
sobnieni w walce. Potężny obóz 
pokoju kierowany. przez Związek 
Radziecki wyciąga do nas dłoń 
bohaterskiej pomocy. W .imieniu 
475 milionowego ludu chińskiego 
kroczącego od zwycięstwa dò zwy 
cięstwa obiecuję: Pomożemy wam 
w walee“, 

Następnego dnia radio i prasa 
Wolnych Chin podały wiadomość 
o zdobyciu przez chińską armię 
| ludową stolicy prowincji Kansu” 
Aleksander Nasielski, 


Pótawi "na kar 


pokoju, — 
socjalizm 


„swej. delegacji 
awolał jęszcze 


serdeczne poz” 


= 


otrzymuje” 


umie dobrze 


szyny do mielenia cegły i zręcznymi. 


cz to, że 


młodzieży robotniczej 


4 


. 


"owymi 


c, 


nika m. Kutna 


zed | 
_ KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 10 września 1040 r, 
< Dziś: Mikołaja 


Ke 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow, Kom. M.-0, — 22 i 
Miejaki Posterunek M. Ó, — 33 
Straż Pożarna — 41 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe -— 31 
Pow. Zakład Flektryczny — 32. 
PW Pow. Rady Narodowej 
Urząd Zdrowia — 91 
sg 5 Ożerwony Krzyż 
Szpita| Powiatowy — 20 
Ubezpicczalnia Społeczna — 34 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Pow. Zakł. Ubezp, Wzajemn. ulica. 
7 Narutowicza nr, 20 — tel. 108 
Apteka „Pod Orłem" — 106 
Walchta Apteka Nr tal, T 
Chacińska, Aptcka Nr tel, 52 


(PCK) 


< Redakcja: i Administracja „Glo 
isu Kutnowskiego* mieści się w 
Futnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. s 
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Do siewów już wszystko gotowe 


"PRES" 


GEOS 


KUTNOWSK! 


Rozpoczynamy pierwszy siew w 


Wywiad z ministrem Rolnictwa i Reform Rolnych ob. Janem Dqb-Kociołem 


Za kilka dni rolnicy w calej Polsce rozpoczną siew ozimin: ży 
ta, pszenicy i jęczmienia, Siew ten jest pierwszym siewem w planie 
6-1etnim, 

Sprawy tegorocznej kampanii siewów jesientych omówił min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych — Jan Dąb-Kocioł w wywitdzie udzie 
lonym red, Piotrowi Ziarnikowi, 


D9 siewów jesiennych przv= 
stępuje rolnictwo polskie 
— powiedział min, Dąb=Kocioł — 
ze świadomością osiągnięć, uzyska 


nych w okresie 5 lat rządów ludo 
wych w Polsce | zadań, jakie mu 
ŝi podjąć i wykonać w planie 
6-letnim, Dlatego przygotowując 
siewy, zarówno w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych, jak i w 
gospodarstwach chłopskich, stara 
liśmy się stworzyć możliwie naj- 
lepsze warunki dla dalszego zwięk 
szenia naszej produkcji "olnej. Pra 
ce nasze miały na celu powiększe 
nie powierzchni obsiewu, termino 


|we i w największych ilońciach za 


opatrzenie rolników w nawozy 
sztuczne i kwalifikowane nasiona 
siewne, rozszerzenie mechanizacji 
prac polowych i dalsze zwiększa- 
nie ilości siewników, zaopatrzenie 
rolników w kredyty siewne i wresz 
cie właściwe przygotowanie gleby 
pod zasiew, 

W kampanii siownej 1943 — 50 
roku zwiększymy powierzchnie u- 
prawy roślin w rospodarstwach 
rolnych o blisko 300,000 ha. Znsie 
wy jesienne dokonane vęglą na 
przestrzeni 6.150,000 ha. 

ZIARNO SIEWNY 


Na odcinku zaopatrzenia rolni- 
ków w nasiona siewne dokonali- 


śmy zdecydowanego przełomu już 
w roku ubiegłym, dostarczając na 
siewy jesienne 30 tysięcy ton inis 
sion siewnych kwalifikowanych i 
selekeyjnych. W tym roku dosta 
wy te powiększymy o ponad 9 ty 
sięcy ton. Jednocześnie ułątwili- 
śmy warunki nabycia basion tak, 
aby masowo mogli z nich korzy= 
stać chłopi mało i średn'orolni, 
którzy mają pierwszeństwo przy 
kupnie, Cena ziarna kwalifikowa- 
nego jest taka sama, jak cena pła 
tona chłopom przez gminne spół- 
dzielnie za ziarno konsumceyjne 
pierwszego standartu, z dolicze* 
niem niewielkiej opłaty za trans= 
port. Wprowadzono poza tym wy 
mianę ziarna kwalifikowanego za 
konśumcyjńie, przyjmując stosu- 
nek za 100 kg : 110 kg, Dostawy 
nasion kwalifikowanych odbywają 
Się terminowo, tak, ż1% wszyscy 
rolnicy mogą je zakupić przed 
przystąpieniem do siewu, 


NAWOZY SZTUCZNE 

Dzięki zwiększonej produkcji na 
wozów  śztuczhych, dostarczamy 
chłopom przez spółdzielnie gmin- 
ne, ogółem 500 tysięcy ton nawo- 
zów i 75 tysięcy ton wapno nawo 
zowego. Szczególną uwagę rwraca 
my ha wapno nawozowe, którego 
stosowanie ze względu ra dużą 
ilość gleb kwaśnych w Polsce ma 
ogromne znaczenie, W roku 1950 


Plenum PRN uchwaliło budżęt na rok 1950 


Na ostatnim zebraniu Powia- 


na rok 1950-ty. Starosta tow. 
Gałka Stanisław i sekretarz W's 
działu Powiatowego ob. Holli 
Jerzy zapoznali radnych z po- 
szczególnymi pozycjami bud :e- 
tów. 


z gotowym ubraniem w Kutnie 


Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców w Kutnie otworzyła 


` e = e 
„Węgiel na zimę 
już teraz trzebu kupować 

Zwiększający się zimą popyt na 
węg el w połączeniu z występują 
cymi w wypadku dużych opadów 
śnieżnych trudnościami transpor- 
powoduje brak w skła- 
dach węgla. Dlatego też w węgiel 
na potrzeby. gospodarstw domo- 
wych należałoby sę zaopatrzyć 
przed nastaniem chłodów. Dziś 
place składów kutnowskich zapeł 
nione są węglem po brzegi. Nato= 
miast jest brak odbiorców. I ta 
talęądalece, że PZGS „Wspólna 
Praca" w, Kutnie przy ul. Sienkie 
wicza musiał wstrzymać z braku 
miejsca do składówania dostawy 
węgla z kopalń. 


sklep z gotowymi ubraniami. 
Sklep mieści się przy ul, Stali- 
na 3,i od pierwszych dni swe- 
go istnienia cieszy się dużą fre- 
kwencją kupujących. Bogato z 
EK został dział gotowych 
ubrań męskich, kombinezonów 
roboczych i mundurków szkol: 
nych. Nowootwarty sklep PSS 
przyczyni się do ukrócenia spe“ 
kulacji w handlu gotowymi u 


braniami. W tej dziedzinie han 


dlu w Kutnie jak dotąd prym 
wiedli prywatni kupcy, nie s17 
wsze stosujący ia date 
marżę zarobkowąrNajlepiej ihi- 
struje to fakt, że ubrania z 60- 
cioprocentowej wełny kosztują 
w sklepie PSS+u okolo 8 tysięcy 
złotych, zaś te same ubrania w 
sklepach prywatnych, ponad 12 


C. tysięcy złotych. k 


Po krótkiej dyskusji plenum 
PRN uchwaliło budżet Wydzia 


łu Powiatowego na sumę 
89.079.000 zł. Z sumy tej 
38,265.000 zł. przeznaczonych 


zostanie na naprawy dróg w po 
wiecie i 10.543.000 zł ma Opie- 
kę Zdrowotną. Budżet Szpitah 
Powiatowego uchwalony został 
w wysokości 50.958.000 zł, Bu- 
dżety Ośrodków Zdrowia przy 
jęte zostały w następujących 
wysokościach: Budżet Ośrodka 
Zdrowia, w Kutnie na sutnę 


6.351.900 zł, w  Żychlinie 


Największe sumy przeznaczono na budowę dróg i opiekę nad zdrowiem ludności 


2.639.200 zł, w Krośniewicach 
1.591.600 zł, w Dębrowicach 
1.796.500 zł, w Krzyżanówku 


1.601.100 zł, i w Strzelcach 
1.523.700 zł. 


Na zakończenie obrad czło” 


‘nek prezydium PRN ob. Racz- 


ka Andrzej, zaapelował do ral- 
nych, aby w związku z miesia* 
cem Odbudowy Stolicy, brali 
czynny udział w akcji zbiórko* 
wej, i na terenie gmin organiza 
wali imprezy z których dochód 
zasili fundusz Odbudowy War: 
szawy. ` (5) 


Skup zboża 


przebiega 


W akcji skupu zboża w pów:e- 
cie kutnowskim na pierwsze Miej 
sca wysunęły się: Młyn i Elewn- 
tor PZGS „Samopomoc Chłopska" 


‘w Kutnie, który plan skupu zbo- 


ża na sierpień br. wykonał w. 100 
proceńtach, 

Gminna Spółdzielnia „Samonnń= 
mot Chlopska w Pleckiej Dybro 
wie wykonała już 137 procent pla 
nu, Ostrowy 127 procent i Do- 
brzelin 96 procent planu skupu, 

Najmniejsze ilości zboża zakupi 
ły Gminne Spółdzielnie w Rduto- 
wie i Krzyżanówie, co spowodowa 


Ludowe Zespoły Sportowe. 


popularyzują sport w powiecie kutnowskim 


W sobotę 17 września br. odbę- 
dzie cje o godz, 10-ej zebranie Po 
wiatcwej Rady Sportu Wiejskiego, 
w którym udział wezmą przetwoć- 
riczący Gminnych Rad Sportu 
Wiejskiego, Kierownicy Ludowych 
Łespciów Sportowych orsz przed- 
stawiciele organizatii polityczaych 
i spolecznych z terenu całego po- 
wiatu kutucwzkiegoa, 

Temim obrad pizedatawicie i 
wsi bodzio. sprawa ludowych Ze- 
„Bpołów Gzortowych i jch- zaopa- 
"trzewia w sprzęt sposiowy. 

Obame r» povisi kwnowsk ra 
iiuna 37 budowy Zespołów 
ppa h, przewa tiin rracroJą- 
cych młodzicż należącą do ZMP i 
SP. Zainteresowanie Sportam nm 
wsi, jsst bardzo duża. o czym naj- 


lepiej świadczy fakt zapisywania | 


się młodzieży dó tych Ludowych 
Zespołów Sportowych, które posia 
dają odpowiedni sprzęt sportowy. 
Siatkówka, lekkoatlatyka, oto dzie- 
dziny sportu najchętniej uprawia- 
ne przez młodych rolników. Dużym 
zainteresowaniem cieszy sie rów 


nież piłka nożna, jednak ta ceie- 
dzina sportu, mimo swej atrakcyj- 
ności, nie może się należycie roz- 
wijać w gromadach, ze względu na 
orak butów piłkarskich į kostiu- 
mów sportowych, 

Wśród 27 Ludowych Zespołów 
sportowych naszego powiatu, naj- 
sjękzzymi osiągnięciami w propa- 
wzyaniu sportu i swym udziałem 
we wszyzikich imprezach Sporto- 
wych mogą tig poszczycić zespoły 
z kódzczyjdwa, Fleckiaj Dqbrowy i 
„unaśtynowya, Tutaj dzięki ścisiej 
«prółpracy kierownictwa drużyn 
mytowych z Aawądami Gminny- 
mi ZMP uzyskano sprzęt sportowy. 
Wzzystkie imprezy Sportowe orga 
nizowano przez te zsspały cieszą 
się dużą frekwencją zarówno mio- 
dzieży jak i Starszych. 

Gorzej przedstawia 5ię sprawa 
umasowienią sportu wśród robotni 
ków rolnych zatrudnionych w Pań- 
stwowych  Gospodarstwach Rol- 
nych. Co prawda w PGR Chodów i 
Głogowiec zorganizowano Ludowe 
zespoły Sportowe. jednak brak 


sprzętu į brak zainteresowania tą 
sprawą 2e strony Rad Zakłado- 
wych Gospodarstw Rolnych, para- 
liżuje pracę młodych zespołów 
sportowych. Obecnie dzięki reor- 
ganizacjj Powiatowej Rady Sportu 
wiejskiego, i dzięki funduszom 1t- 
zyskanym z Woj. Rady Sportu 
Wiejskiego, będzie można przystą- 
pić do organizowania i wyposaże- 
nia w sprzęt ludowych Zespołów 
sportowych we wszystkich gmi- 
nach powiatu kutszwseego. (b) 


planowo 


ne zostało zbyt późno przeprowa 
dzoną akcją remontu magazynów 
zbożówych. Ogólny zakup zbóż la 
Polskich Zakładów Zbożowych w 
miesiącu sierpniu br, wyniósł w 
powiecie kutnowskim 2,345 wn 
zboża, o 300 ton więcej aniżeli w 
roku ubiegłym, (am) 


i LJ 
W Wojszycach 
> 

zakończono Kurs 
„, Kroju i Szycia 

W gminie Wojszyce stara* 
niem miejscowego Koła Gospo* 
dyń Wiejskich, zorganizowany 
został Kurs Kroju i Szycia, pro 
wadzony przeż  instruktorkę z 
Tnstytutu Doskonalenia Rzemio 
sła w Łodzi. W ubiegłym tygo- 
dniu kurs ten trwający 3 mie- 
siące został zakończony i 30 
absolwentek otrzymało świadec 
twa. Uroczystość zakończenia 
Kursu odbyła się w Domu Liv 
dowym, gdzie zebrało się ponad 
100 osób z Wojszyc. Absolw=n 
tki Kursu odegrały jednoakto* 
wą sztukę, a następnie rozpo“ 
częła się zabawa taneczna. Do- 
chód z tej imprezy w wysoko* 
ści 8 tysięcy złotych przeznacza 
ny został na Fundusz Odbudo- 
wy Stolicy. (w) 


Zawody LZ$-ġw odbędą sę podczas dożynek 


W niedzielę, 11 bm. w dzie“ 
więciu gminach powiatu kutno- 
wskiego odbędą się tradycyjne 
dożynki z udziałem przedstawi: 
cieli władz i ekip robotniczych 
które utrzymują łączność z wsia 
mi naszego powiatu. Oprócz 
występów artystycznych miej: 
scowych į robotniczych zespo” 
łów świetlicowych, odbędą się 
również we wszystkich gmi- 


nach zawody sportowe organi 
zowane przez Ludowe Zespoły 
Sportowe. Zawody te będą tra 
ktowane jako eliminacje gmin- 
ne do zawodów powiatowych, 
które odbędą się w Kutnie w 
pocźątkach października br. 
Eliminacje obejmą mecze sia- 
tkówki, oraz trójbój poszczegól 
nych Ludowych Zespołów 
Snartowych, (b) 


ZERAA ZZA Z RA e a — 


planie sześcioletnim 


planujemy dostarczyć rolnietwu 
"250 tysięcy toù wapna, a w roku 
1955 — około 1 miliona ton, 


KREDYTY 
KRÓTKOTERMINOWE 


Pomoc Państwa dla rolników 
jest bardzo wydatna i wielostron 
na, Wystarczy powiedzieć, że Ba= 
me kredyty krótkoterminowe 1a 
zakup nawozów sztucznych i ziar 
ną siewnego, na orki i wypożycza 
nie maszyn rolniczych wynoszą w 
okresie jesiennym 1,260 milionów 
złotych, Suma ta jest tak wysoka, 
że umożliwi wszystkim potrzebu= 
jącym chłopom mało i średniorol 
nym zaopatrzenie się w nawozy i 
ziarno sicwne w odpowiednim ter 
minie. 


MECHANIZACJA 
ROLNICTWA 


Wielką troską Ministerstwa Rol 
nictwa i R. R. jest stały rozwój 
mechanizacji prac rolnych. Osiąg 
naliśmy na tym polu:duże wyniki, 
W tej chwili gospodarstwa chiop 
skie obsługuje około 3,000 gmin- 
nych ośrodków maszynowych í 
blisko 4.000 ich filii grommadzkich, 
coraz lepiej zaopetrywanych w 
maszyny | nerzędzią rolnicze, a 
przede wszystkim w siewgiki, W 
niektórych województwach jakk 
np, w woj. Śląskim — już w lym 
roku ilość siewników ješt wystar 
czająca dla całkowitego przepro- 
wadzenia nimi siewu, ozimin, Cal- 
kowicie zmechanizowany ‘est rów 
nież siew we wszystkich Państwo 
wych Gospodarstwach Rolnych. 

Ponieważ siew rzędowy daje 
oszczędność w ziarnie około 20 
procent i zwiększa przeciętny pion 
z jednego ħa o dwa kwintale, rol 
nicy powinni stosować ~o możli- 
wie najszerzej, 


POMOC: SASTEDŻKA 

Pomoc sąsiedzka, dzięki której 
w latach ubiegłych wiele gospo- 
darsty, nie posiadających sił põ- 
ciągowych, mogło uprawić rolę i 
obsiać ją — usprawni również i 
tegoroczną kampanię  jesiehną. 
Ambicją Wszystkich gremieć poż 
winno być takie zorganizowanie 
pomocy, aby siew we wszystkich 
gospodarstwach był wykonany pla 
nowo i bez opóźnień, 

Na przebieg siewu nie powlano 
mieć żadnego wpływu późniejsze 
niż zwykle zakończonie żniw, kió 
re z kolei onóżniło nieco podoryw 
ki i orki, Dlatego chcialbym 7aa= 
pelować do chłopów i robotników 
rolnych, aby przy użycia wszyst= 
kich sił dobrze uprawili I nawozi 
ti ziemię, przeprowadzili siew rzę 
dowy dobrym ziarnem į w odvo- 


wiednim czasie. Pracę tę znakoómi 
cie ułatwi szeroko śtosowańe 
współzawodnictwo pracy, które 
trzeba stale rozwijać. 


WCZESNY SIEW | 
WARUNKIEM DOBREGO 
i PLONU 


Dla Påństwowych Gospodarstw 
Rolnych ustaliliśmy obowiązujące 
terminy ukończenia siewów, które 
powinny być również” wskazówką 
dla wszystkich gospodarstw chłop 
skich, Do 15 września siew żyta 
i pszenicy powinny ukończyć Pań 
stwowe Gospodarstwa Rolńe W 
woj. olsztyńskim i białostockim, 
do 20 września siew żyta w wój. 
warszawskim, lubelskim į rzeszow 
skim, do 25 września siew żyta w 
pozostałych województwach oraz 
siew pszenicy w województwach 


warszawskim, lubelskim, rzeszów=" 


skim, łódzkim, kieleckim, krakow 
skim į pomorskim. do 30 września 
siew pszenicy w województwach: 
poznańskim, fląsiim, gdańskim i 
azozorińskim oraz do 10 pażdzier- 
nika siew pszenicy w woj. wroc- 
ławskim I na Ziemi Lubuskiej; 
Wczesny siew jest gwarancją i 
warunkiem dobrego plonu, tötsà 
wszyscy rolnicy powinni starać 
się siwy ozżimin zakóńczyć W 
pierwszej połowie pażdziernika. 


ZWIĘKSZYMY 
UPRAWE PSZENICY 

Staramy się  Bystematyczyio 
zwiększać obszar upraw roślin 
przemysłowych i pastewnych, W 
czasie bieżącej kampanii jesiennój 
planujemy obsiać 75 tysięcy ha 
tzepakiem, 67 tysięcy ha — jęcz- 
mieniem i 35 tysięcy ha — * yką. 
Wskutek poprawy warunków byłu 
mas pracujących daje Się zauwa» 
żyć wzrost zapotrzebowania na 
pieczywo pszenne, Zapotrzebowa- 
hie to musimy zaspokoić przez 1n- 
prawianie większego obszaru psze 
nicy, której w Polsce wciąż jesz- 
cze sieje się za mało. Leżw tó tów 
nież w interesie każdego rolniica, 
który wie. dobrze, że ubrawa psza 
nicy daje dochód prawie 2-krot- 
nie większy niż uprawa żyta,- 

Wypowiedź swą zakończył mini 
ster Dąb-Kocioł zwracając się do 
wszystkich chłopów, robotników 
rolnych, traktorzystów, mechani- 
ków, inżynierów rolnych orsz kie 
rowników i dyrektorów Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych: 

„Z okazii rozpoczynając ch się 
sicwów jesiennych składam wszyst 
kim gorace Życzenia, aby Wasza 
praca była jak najbardziej t ydaj 
na i aby przyniosła Wam zamierza 
ny pożytek. Chy Wasz trud "y= 


| dat jak najpiekniejsze plony”. 


Milionowe odszkodowania 


płaci ubezpieczonym PZUW w łowickim 


W Polsce przedwrześniowej ist 
niało wiele zagranicznych i krajo 
wych towarzystw asokuraevjnych, 
Obecnie prywatne, zagraniczna i 
krajowe towarzystwa ubezpiecze 
niowe zostały zlikwid”wane, a 
działalność Powszechnego Zakła- 
du Ubezpieczeń Wzajemnych obję 
ło wiele nowych działów, 


Odszkodowania ogniowe w pū- 
wiecie łowickim wyniosły za okres 
od 1 stycznia rb. 7.067.000 zł ' za 
zniszczone przez pożary ruchomo 
ści rolne za ubiegłe 8 miesięcy w 
powiecie łowickim  wypłasono 
4.655.900 zł, Tytułem odszkodo- 
wafń od gradobicia za tenże okres 
w powiecie łowickim wypłacono 


2.091.700 zł, Zwierząt domowych 
ukezpieczono w powiecie łowickim 
15.344 sztuk, a zą padłe sztuti w 
okresie ubiegłych 8 miesięcy wy= 
płacono 3.651,980 złotych odazko= 
dowania, 

PZUW  subsydiuje Ochotnicza 
Straże Pożarne, które otrzymane 
sumy obracają na zakup narza lzi 
pbrzeciwogniowych. Na te cele w ro 
ku bieżącym wydatkoweno złotych 
705.000. 


Udziela się rolnikom pożyczek 
ha budowę zapór przeciwognio= 
wych. Subsydiuje się budowę no- 
wych kominów ogniotrwałych i bo 
kryć dachowych oraz pomaga w 
instalowaniu nowych betoniarni, 


Rozwój szkolnictwa 


w powiecie łowickim 
W roku szkolnym 1946 była| lach prawie o 20 procent. Wzró 


w powiecie łowickim 28 szkół o 
czterech i więcej nauczycielach, 
13 szkół o 3-ch nauczycielach, 
24 szkoły o 2-ch nauczycielach i 
46 Szkół 6 1 nauczycielu. 


W roku szkolnym 1949-50, na 
terenie powiatu łowickiego bę 
dzie: 29 szkół o 4=ch i więcej na 
uczycielach, 19 szkół o dwóch 
nauczycielach, 23 szkoły o 3-ch 
nauczycielach i 36 szkół o je- 
dnym nauczycielu. 


Widzimy, że z nowym rokiem 
szkolnym ilość szkół o jednym 
nauczycielu zmniejszyła sę pra 
wie o 25 procent. Zmalała też 
liczba szkół o 2-ch nauszycie- 


sła prawie że w dwójnasób, bo 
o 77 procent liczba szkół o 3-ch 
nauczycielach. 

Poziom szkolnictwa w powie 
cle łowieckim jak z danych tych 
wynika podniósł się znacznie, 

W bieżącym roku szkolnym 
oddane zostaną do użytku czę- 
ściowo wykończone budynki 
szkolne w Błędowie gm. Jezior- 
ko i w Niedźwiedziu gm. Bą- 
ków. 

Budynki powyższe zostały 
wzniesione kosztem Samorządu 
przy wydatnej pomocy Państwo 
wego Funduszu Imwestycyjnę= 
gr 
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Z życia narodów radzieckich 


Czerwone 


Sormowo| 


— kolebka rosyiskiego przemysłu maszynowego 
Nad brzegiem Wołgi, w mieście |kowa pracują w stalowniach marte- 


Gorki położone są zakłady „Czerwo- 
ne Sormowo” im. Żdanowa. Zbudo= 
wane tu statki rzeczne płyną na 
szlakach Wołgi, Kamy, Oki, ka- 
nału Moskwy i na innych magistra- 
lach wodnych Związku Radzieckiego. 
Parowozy sormowskie kursują po 
wszystkich liniach kolejowych kraju, 
przewożąc pasażerów. i miliony ton 
ładunku, 

Robotnicy Sormowa  wsławili się 
rewolucyjnymi tradycjami, ofiarną 
pracą, oddaniem ojczyźnie, * 

W 1905 roku walczyli na baryka- 
dach przeciwko caratowi, przeciw 
kapitalistom i obszarnikom. Walczyli 
też w pierwszych szerezach bojowni- 
ków Rewolucji Listopadowej i na 
frontach wojny domowej. 

Tam, gdzie znajdowało się ongiś 
osiedle Sormowo, brudne, z zapada- 
jacymi się, wykrzywionymi domkami 
i barakami, widzimy teraz duże, ład- 
ne miasto. Na miejscu chałupek wy- 
rosły wielopiętwowe domy mieszkal- 
ne, hotele, teatry, instytucje dziecię- 
ce, szpitale, sklepy. Założono piękne, 
cieniste parki, zbudowano stadion na 
10.000 miejsc. 

W czerwcu, w związku z setną 
rocznicą powstania zakładów „Czer- 
wone. Sormowo* im. Żdanowa, rząd 
radziecki wyasygnował dodatkowo 80 
milionów rubli na budownietwo miesz 
kaniowe w Sormowie. 

W oddziałach fabrycznych, w Pa- 
łacu Kultury, wśród portretów wy- 
bitaych stachanowców sormowskich, 
in*ynierów i techników, wisi portret 
mężczyzny o atletycznej budowie. To 
sormowski majster - hutnik J. Plecz- 
kow. Pracował on przy pierwszym 
piecu martenowskim, zbudowanym w 
1870 roku przez robotników sormow= 
skich pod kierownictwem inżyniera 
Iznoskowa. 

Od dawna już nie ma śladu È piera 
wszego pieca martenowskiego w fa- 
bryce sormowskiej. Dziś potomko- 
wie hutników — -Pleczkowa i Iznos- 
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TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, Piotrkowska 152 


„Codziennie o godz. 17-ej „Koloro. 
we piosenki”. W niedzielę dwa wi: 
dowiska: godz. 15 i 17, W. ponie- 
działki nieczynny, 


TEATR „OSA“ 

Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.80 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku”. 


IMSHA- 


ADRIA — „Młoda Gwardia" II ge- 

ria — godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
BAŁTYK — „Śpiewak nieznany" 

godz. 17, 19, 21 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
BAJKA — „Przygody Nasredina* 

godz. 18, 20 

fiim dozwolony dła młodz. od lat 10 
GDYNIA „Program Aktualności Kra 

jowych i Zagranicznych Nr 39“ 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 

20, 21 
HEL (dla młodz.) — „Trójka trefl? 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
MUZA — „Dzieci z jednego po- 

dwórka“ — godz. 18, 20 

film dozwoł dla młodz. od lat 7 
POLONIA — „Harty Śmith odkrywa 

Amerykę* w polskiej wersji 

godz. 17, 19, 21 

film dozwol. dła młodz. od lat 7 
PRZEDWIOŚNIE — „Ulica Granicz- 

ną“ — godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 12 
ROBOTNIK — „Tragiczny pościg” 

godz. 16,30, 18.30, 20:30 

film dozwol. dla młodz. ód lat 18 
ROMA — „Powrót do domu“ Š 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
REKORD — „Zawieja* 

dla młodzieży godz. 16 

godz. 18, 20.30 seanse normalne 
STYLOWY — „Siedmiu śmiałych” 

dla młodzieży godz. 16 

„Sepy“ — godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz, od lat 14 
ŚWIT — „Słońce wschodzi* 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
TĘCZA — „Harry Śmith odkrywa 

Amerykę“ w polskiej wersji 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
TATRY — „Muzyka i miłość” 

godz. 16, 18, 20 i 

film dozwolony dla młodz: od lat 10 
WISŁA — „Dni zdrady” 

godz, 16.30, 18.30, 20:30 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 

godz. 16.80, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Bokserzy” 

godz. 16, 18, 20 

film dozwel. dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia“ 

I-sza seria — godz. 16, 18, 20 

film dozwol dla młodz. od lat 14 


nowskich, urządzonych według ostat- 
niego słowa techniki. 


Przez dłuższy czas brygada hutni- 
cza Wodopianowa pozostawała w ty- 
le za przodującymi brygadami Ber- 
b..sewa i Surodina i nie wykonywa- 
is swych zadań. Na konferencji pro- 
dukcyjnej zbadano przyczyny tego 
stanu rzeczy: okazało się, że dźwig, 
podający mieszaninę węgla, rudy i 
metalu działał niewłaściwie. Kiedy 
usunięto niedociągnięcia w podawa- 
unia surowca, brygada Wodopianowa 
zaczęła z każdym dniem zwiększać 
tenipo produkcji i przekraczać swe 
zadania. Obecnie wykonuje ona pla- 
ny miesięczne w 112—118 proc. Wo- 
depianow otrzymał tytuł najlepszego 
hutnika, a majster zmiany, Bałan- 
dina — tytuł najlepszego majstra. 

Współpracując ściśle z inżyniera- 
mi, technikami, a zwłaszcza z perso- 
nelem laboratorium hutniczego, hut- 
nicy sormowscy udoskonalają tech- 
nologię produkcji i podnoszą jakość 
metalu. 

W krajach kapitalistycznych za 
najlepszą uważana jest stal angiel- 
sia, marki Dean'a, używana do pro- 
dukeji sztanc. Robotnicy sormowscy 
pod kierownictwem Iwana Nienajez- 
drikowa wyprodukowali nowy gatu- 
nek stali do wyrobu instrumentów. 
Wytapiają oni specjalnie do wyrobu 
sztąane nowy gatunek metalu, który 
rod względem swych właściwości me 
chanicznych i eksploatacyjnych prze- 
wyższa dwvtkrotnie wskaźniki prze- 
reklamowanej, angielskiej stali. 

Po odlewie, niektóre części chłodzi 
się w specjalnych panewkach w cią- 
gu kilku godzin. Proces ten hamował 
dotąd tempo produkcji. Inżynier Nie- 
najezdnikow zracjonalizował termicz- 
ną obróbkę części. Dzięki temu czas 
potrzebny na ochładzanie odlewów w 
panewkach zmniejszył się 5-krotnie. 
. Poważnym osiągnięciem hutników 
sormowskich jest zorganizowanie me- 
chanicznego odlewania walców i 
sztane, dawniej wykonywanych ręcz- 
nie. Dzięki tej inowacji zwiększono 
kilkakrotnie produkcję części ma- 
szyn i znacznie obniżono koszty ich 
produkcji. 

Tak oto pracują dla dobra swego 
kraju potomkowie pieryszych hutni- 
ków rosyjskich. 


Uśmiechnij się 


Proszę o proszek od bólu złaewy! 
W SZKOLE 


— Bimbalski, 


Izby Skarbowej? 


doboszem jest także. 
— Jakto? 


potem bije... 


NIE ZNA JESZCZE 


— a jej mąż na to: 
najdroższa, 
kẹ!“ 

— Nie, ; 
Niechże mi pan go opowie... 
i 


W. Ażaiew 


wreszcie? 


się będzie szturm na wyspę. 


— >, 


dlaczego kłamiesz, 
że twój ojciec jest doboszem, 8KOTY 
wiem doskonale, że jest urzędnikiem 


— Tak, proszę pana profesora, ale 


— Mówi do mnie „Ty bębnie!* a 


— Zna pan ten kawał o kobiecie. 
stóra nagle zerwała się od „stołu i 
woła: „O Boże, połknęłam szpilkę!* 
„Uspokój się, 
masz tutaj inną szpil- 


nie znam tego kawału. 


Daleko od Moskwy 


Myśli Beridzego coraz częściej kierowały się ku wy- 
spie: nadchodziła chwila, w której trzeba :było uczynić 
potężny skok. Każdego dnia Rogow zamęczał: Kiedyż 


Niedawno jeszcze przejście przez cieśninę wyobraża- 
no sobie jako najtrudniejszą przeprawę, zresztą jeszcze 
i teraz na terenach budowy toczyła się stała walka 
z przyrodą, jednakże główny inżynier patrzył obecnie 
na punkt lądowy, jako na twierdzę, z której prowadzić 


Wysłał samolotem Kotlarewskiego i jeszcze kilkudzie- 
sięciu budowniczych do Konczelanu ażeby zrekonstru- 
owali główną stację tłocząco-ssącą. Technik Czlenow 
z brygadą teletechników udał się, aby utkać na wyspie 
metalową pajęczyny. Ale były to jedynie wstępne boje. 

Po wyjeżdzie Batmanowa Beridze został pełnym go- 
spedarzem wszystkich końcowych punktów, gdzie utwier 
dził się na długo. Całymi dniami przebywał z setkami 
budowniczych i stale walczył z powstajacymi trudno- 
ściami Beridzemu urzadzono oddzielny pokoik w domu 


yCH 


` 
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Pierwszy rok planu 6-letniego *"iutr Stolio i; 
rokiem wielkiej ofensywy na polu umasowienia kultury fizycznej 


Z dalszych obrad Kraiowej Narady Aktywistów Sportu Związkowego 


WARSZAWA (PAP), — Referat organizacyjny i 
G-letniego, wygłoszony przez sekretarza 


wytyczne do planu 
generalnego Związkowej Rady 


Kullury Fizycznej i Sportu CRZZ Dołowego, był drugim punktem obrad 
Krajowej Narady Sportu Związkowego. s 

Mówca oświadczył na wstępie, że sport związkowy po raz pierwszy w 
historii sportu polskiego został ujęty w planowe ramy i harmonijnie po- 
wiązany z innymi dziedzinami życia społecznego i gospodarczego. Zwięk- 
szający się stale dochód narodowy, umożliwia Państwu przeznaczanie na 
cele kultury fizycznej coraz większych rodków. 


Omawiai c wykonanie planu 
Ją Związkowej Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ za 
Ckres ostatnich 7-miu miesięcy sekre 
tarz generalny Dołowy podał, że w 
okresie tym zorganizowano 678 klu- 
bów sportowych oraz 1.278 kół przy 
zakładach pracy. Tak dynamicznego 


rozwoju w sporcie polskim dotąd nie 


notowano. Mówca wskazał następnie 
na rolę i zadania klubów i kół spor- 
towych, podkreślając konieczność jak 
najściślejszego powiązania kół spor- 
towych z zakładami pracy i radami 
zakładowymi. W klubach zaś koniecz 
nym jest zwiększenie dyscypliny, 
wprowadzenie planowej gospodarki 
wewnętrznej i wzmożenie opieki nad 
zawodnikami. Kluby sportowe winny 
używać obok swej nazwy, nazwę 
zrzeszenia, podkreślając w ten spo- 
sób więź, łączącą go z danym związ- 
kiem zawodowym. 

Odnośnie akcji szkołeniowej, mów 
ca oświadczył, że problem ten jest 
otoczony szczególną troską Związko- 
wej Rady Kult. Fiz. i Sportu. Kadra 
instruktorów 1 trenerów jest w dal- 
szym ciągu za mała. Sytuacja ulega 
iednak stałej poprawie, a zorganizo- 
wany w maju br. Centralny Ośrodek 
Szkoleniowy CRZZ w Czerwieńsku 
przeszkolił już 1.252 jnstruktorów i 
przodowników wszystkich niemal ga- 
tezi sportu. 

Omawiając politykę sportu związ- 
kowego mówca stwierdził: że sport 
wyczynowy budować można tylko na 
szerokiej bazie społecznej, Toteż wy 
siłki nasze idą w kierunku upowszech 
nienia kultury fizycznej. 

Program Związkowej. Rady Kult. 
Fiz. i Sportu przewiduje jak najszer- 
szy udział związkowców w maso= 
wych akcjach sportowych, propago- 
wanie pokazów gimnastycznych pod 
czas akademii, z okazji rocznic i 
świąt kultury fizycznej, masowe zdo 
bywanie Odznaki Sprawności Fizycz- 
nej, przeprowadzania _systematycz- 
nych rozgrywek w grach sportowych 
oraz stałe prowadzenie prac kultural 
no-oświatowych w klubach i kołach 
sportowych. 

W, klubach zniknąć musi fawory- 


względu na ich dochodowość, czy a- 
frakcyjność. Nie może również ist- 
rieć kategoria uprzywilejowanych 
zawodników. W sporcie związkowym 
musi być stosowane pojęcie socjali- 
stycznej równości. 

Akcja zaopatrzenia w sprzęt spor- 
towy obejmuje wszystkie ogniwa 
sportu związkowego. Na rok bieżący 
zaplanowana jest na ten cel suma 
413.650.000 zł, co $tanowi 40 proc. ca- 
łorocznego budżetu. Na inwestycje 
sportowe przeznaczono sumę 
203.000:000 zł. Do najważniejszych 
pozycji w tym dziale zaliczyć należy 
budowę sztucznego lodowiska w Ka- 
towicach, reprezentacyjnego stadionu 
„Związkowca” w Warszawie, pływal- 
ni w Katowicach i Łodzi. 


Związkowa Rada Kult. Fiz. i Spor- 
tu operuje biidżetem, wynoszącym 
1 miliard zł W roku przyszłym suma 
ta będzie podwojona. 

W roku 1950 całość prac operatyw 
nych w dziedzinie kultury fizycznej 
i sportu przeniesiona zostanie na 
zrzeszenie sportowe. Należy więc 
mobilizować działaczy i organizato- 
rów do wielkiej į ciężkiej pracy. 

Rok 1950 — pierwszy rok planu 
6-letniego, będzie rokiem wielkiej o- 
fensywy umasowienia kultury fizycz 
nej i sportu. 


* . * 

W drugim dniu obrad Krajowej Na 
rady Aktywistów Sportu Związkowe- 
go odbyła się dyskusja. W głosach 
dyskusji przebijała troska o udostęg 
nienie kultury fizycznej i sportu sze 
rokiej masie pracujących. Delegaci 
zrzeszeń sportowych, klubów, Rad 
Kultury Fizycznej w ORZZ-tach pod 
nosili konieczność wzmożenia posta- 
wy ideologicznej i moralnej sportu i 
szerokiego propagowania kultury fi- 
zycznej. Dużo miejsca zajęły sprawy 
szkolenia kadr trenerów, instrukto- 
rów i działaczy, oraz właściwego sto 
sunku i opieki ze strony dyrekcji i 
rad zakładowych. Zarówno stosunek 
dyrekcji i rad zakładowych, jak i nie 
których Zarządów Głównych į Okra 
gowych Związków Zawodowych jest 
czestokroć niewłaściwy. 

Poruszono również konieczność roz 
budowy obiektów sportowych — nie 


zowanie pewnych gałęzi sportu, ze 


12.20 
12.50 £) Chwila 
12.55 „Melodie ludowe". 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwi- 
la muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 
14.00 „Opowieść o Chopinie* — A. 
Czartkowskiego. 14.15 Popularne u- 


12.04 WIADOM. POŁUDN. 
Audycja dla wsi. 
muzyki. 


twóry skrzypcowe i fortepianowe. 
14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (&) Mu- 
zyka rozrywkowa z płyt. 15.10 (£Ł) 
Kalendarzyk imprez sportowych. 
15.15 (Ł) Aktualności łódzkie, 15.25 
Program dnia. 15.30 Skrzynka tech- 
niczna, 15.45 Muzyka ludowa, 16,05 
„Marian Buczek* słuchowisko. 
16.15 Skrzynka PKO, 16.20 (Ł) W ryt 
mie marsza. 16.35 (Ł) W ramach au- 


dycji Tow. Przyj, Polsko-Radzieckiei 


K. Paustowskiego 
w przekł. M. Gór- 


— Opowiadanie 
pt. „Paciork:” 


skiej. 16.50 (Ł) Chwila muzyki ra- | ŚCI. 23.10 Muzyka operowa. 
| drieckiej. 


17.00 I DZIENNIK PO- 
POŁUDNIOWY. 


254 


przodowników pracy. 18.00 Audycja 
Powszechn. Organizacji „Służba Pol 
sce”. 18.15 Przegląd prasy młodzie- 
żowej. 18.20 „Święto Narodowe Buł- 
garii“ — audycja specjalna. 19.00 II 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 19.15 
„Porozmawiajmy — audycja Biura 
Studiów. 19.20 Koncert rozrywkowy 
Transm. z BUDAPESZTU. 20.00 „Z 
historii królów i papieży”. 20.15 Mu- 
zyka. 20.30 Koncert symfoniczny w 
wyk. Orkiestry Konserwatorium. 
Transmisja z EDYNBURGA przez 
Katowice. 21.02 DZIENNIK WIE- 
CZORNY. 21.17 D. e. Koncertu sym- 
fonicznego. 22.10 (Ł) „Mozaika mu- 
zyczna”, Wyk.: Sekstet Jazzowy Klec 
kiego i Frachowicza, H. Bielicka, H. 
Rostworowski — piosenki, M, Klec- 
ki — akordeon, Fr. Leszczyńska — 
fortepian. 22.45 (Ł) „Co warto prze- 
czytać“ — omówienie powieści Ho- 
warda Fasta pt. „Droga do wolno- 
ści*. 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na 
jutro. 23.00 OSTATNIE KLA 

J 
Program na jutro. 24.00 Zakończenie 


17.15 Koncert dla' audycji i Hymn. 


teletechników, gdzie w sąsiedztwie Tani ulokował swój 
sztab. Stąd rozlegały się telefony z całej trasy. Ani na 
jedną chwilę nie przestał pełnić obowiązków głównego 
inżyniera budowy. Na wszystkich punktach stale powsta 
wały różne problemy techniczne oraz zagadnienia, któ- 
rych rozwiązanie uzależnione było od niego. Łączyć bez- 
pośrednią pracę na punkcie z technicznym kierownic- 
twem całą budową nie było łatwe. Nawet sny jego były 
jakgdyby dalszym ciągiem dnia pracy. We śnie wysłu- 
chiwał sprawozdania Greczkina o sytuacji na punktach, 
krzyczał przez telefon do Melnikowa, że powstrzymuje 
robotę, biegł po lodzie cieśniny i obserwował kolejne 
opuszczanie rurociagu na dno, albo też razem z Filimo- 
nowym zagłębiał się w zagadkowe szczegóły pompy 
i opuszczał się do wykopów w ziemi, ażeby zdecydować, 
czy nie nadeszła już pora zmontowania nieprzepuszcza- 
jących ropy zbiorników, w tym przyszłym miejscu prze- 
chowywania czarnego złota. . 

Nie bacząc na niezliczone kłopoty i troski, jakie spadły 
ra głowę Beridzego, nie tracił on przytomności. 

— Tylko spokojnie, przyjacielu — mówił gdy ludzie 
przychodzili do niego zrozpaczeni i żalili się, że to lub 
owo nie wychodzi. — Trzeba koniecznie wiedzieć, cze- 
go się chce, a wtedy napewno coś z tego będzie. — 

To było jego ulubione przysłowie. 

Beridze należał do tej kategorii radzieckich ludzi, któ- + - 


zbędnego czynnika w akcji umaso- 
wienia sportu. Szeroko dyskutowano 
nod sprawa sprzętu sportowego, któ- 
rego cena w wielu wypadkach jest 
zbyt wygórowana, 

Podkreślano konieczność zacieśnia- 
nia kontaktów z robotniczymi orga- 
nizacjami sportowymi innych państw 
oraz kontaktów ze sportowcami 
Związku Radzieckiego, skąd czerpać 
możemy doskonałe wzory sportu so- 
cjalistycznego. 

Dyrektor GUKF — Motyka podkre 
Ślił, że struktura organizacyjna spor 
tu łączy się ściśle ze strukturą ideo- 
wó-polityczną naszego kraju. Kluby 
sportowe służyć mają klasie robotni 
czej i muszą zginąć wszelkie ślady 
przedwrześniowej elitarności w spor 
cie, Zmiana i reorganizacja kultury 
fizycznej musi być przeprowadzona 
do głębi. 

Mówca  pięfnuje  nieusprawiedli- 
wione faworyzowanie w niektórych 
klubach pewnych gałęzi sportu i za- 
wodników ekstraklasy, kosztem sze- 
rokiej rzeszy pozostałych członków, 

W walce o nowy, demokratyczny 
sport musimy myśleć o właściwym 
rozstawieniu ośrodków sportowych 
na terenie całej Polski. W każdym 
małym miasteczku winno powstać ko 
ło sportowe, gdzie może ćwiczyć każ 
dy człowiek pracy. W akcji tej dużą 
rolę odegrać powinna młodzież ZMP, 


Dyrektor Motyka zaapelował dalej 


o nawiązanie Ścisłego kontaktu i u- 


dzielanie pomocy, budującemu się 
sportowi wiejskiemu oraz zacieśnie- 
nie współpracy między pionami spor 
tewymi. Mówca wyraził nadzieję, że 
odbyta konferencja przyczyni się do 
usprawnienia prac j usunięcia bra- 
ków. Konferencja była podsumowa- 
niem osiągnięć, które wskazują, 
sport związkowy rośnie i krzepnie. 

Dyskusję podsumował przewodni- 
czący Związkowej Rady Kult. Fiz. i 
Sportu CRZZ — Burski, który stwier 
dził, że narada aktywu «sportu związ- 
kowego zakończyła pierwszy etap 
strukturalnej reorganizacji sportu 
związkowego.  Udbrojeni w. hasło: 
„Sport w służbie klasy robotniczej" 
— wkraczamy w nowy etap. Narada 
pizyniosła olbrzymie korzyści i ja- 
sne wskazania na przyszłość. 

Do naszych zadań należy ustalenie 
planu pracy oświatowej i wychowaw 
czej, Ścisłej współpracy z Zarządami 
Głównymi i Okręgowymi Związków 
Zawodowych, szkolenie nowych kadr 
działaczy o ideologicznym obliczu, 
nie rezygnując jednak z tych starych 
działaczy, którzy rozumieją kierunek 
sportu socjalistycznego, popularyza: 
cja sporłu wśród kobiet, zwiększenie 
kontroli i Ściślejsza łączność z tere- 


nem, pełna opieka nad zawodnikami. 


Sportowcom związkowym 
być obojetne 
tóteż cały sport związkowy włączy 
się w nurt walki o pokój. 

Przed Związkową Radą Kultury Fi 
zycznej i Sportu CRZZ stoją zagadnie 
nia współpracy i opieki władz samo- 
rządowych, dyrekcji i rad zakłado- 


nie mogą 


wych, sprawy opłat na rzecz związ- 


ków sportowych, terytorialnego pla- 
nu rozmieszczenia klubów. Opraco- 
wuje się wnioski do CRZZ o opiekę 
nad sportem wyczynowym. Pozosta- 
je /jeszcze sprawa sprzętu. sportowe- 
go oraz opracowanie instrukcji w 
sprawie planu pracy na rok 1950. 
Prócz swoich prac powinniśmy jak 
najmocniej. pomagać i ściśle współ- 


pracówać ze sportem wiejskim. Na 


zakończenie obrad uchwalono rezolu 
cię. (Tekst rezolucji podamy w dniu 
jutrzejszym). i 

Odśpiewaniem „Międzynarodówki” 
zakończona obrady, 


godziną krzyczał. 


myczą, 


że | 


problemy państwowe, 


W ramach uroczystości rozpoczęcia 
roku szkolnego młodzież szkolna Ox 
wzymała sprzęt sportowy 


O mistrzostwo kl. A 


seem moz 
“i „Bawłeną” 
„0gnwa* i „Bawłeną* - 
spotkają sie na ringu 
w sobotę 
W sobotę w sali Teatru Populara 
nego, rozegrany Żostanie mecz boks 
serski o mistrzostwo klasy A. pomięa 
dzy zespołami Ogniwa i Bawełny, 
Spotkanie to zapowiada się ciekaw 
wie z tego względu, że w „Baweł- 
nie" wiele się zmieniło na lepsze. Pa. 
obozie chłopcy są w doskonałej kons 
dycji fizycznej i mają wielkie sercą 
do walki. : 
Początek meczu o godz. 18-ej, 


Wyścig kolarski 
M i „„Ogniwą”. Bati FŁ 


Zarząd ZKS „Ogniwo“ zawiadan 
mia swych członków koląrzy, że w, 
niedzielę, dn. 11. 9. 49 r. o godz. 10, 
odbędzie się wyścig kolarski wes 
wnętrzny na dystansie 30 km o Pus 
char Przechodni Klubu. 

Start nastąpi na autostradzie stry- 
kowskiej (koła kowala). 
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rzy pracują tym lepiej i bardziej celowo, im trudniej 
układają się warunki. I nawet w wypadkach, kiedy 
formalnie rozrywano go na kawałki, nie opuszczała go 
pogoda ducha. Coprawda potrafił się na kogoś wściekać 
i to nawet w bardzo gwałtowny sposób, ale szybko uspo- 
kajał się i był wyjątkowo dobry dla tego, na kogo przed 


Kowszow był jego wiernym pomocnikiem.. Beridze 
nie krępował jego inicjatywy. Upór i niezmordowana 
energia „Aleksego znajdowały swoje zastosowanie ma 
równi z encyklopedycznymi wiadomościami Kuźmy Kuż- 


Beridzego wszystko interesowało na tym skrawku ra- 
dzieckiej ziemi, najbardziej jednak lubił oddawać się te- 
mu; co nazywał twórczością techniczną. „To cudowne, 
jeśli nauka bezpośredniosoddziaływuje na życie!" — mó- 
wił z zapałem Jerzy Dawidowicz. 


Stale į zawsze przestrzegał inżynierów i budowniczych 


przestróg. 


Umara Mahomet 


Pewrńego ranka przybiegł 


przed niebezpieczeństwem wiecznie zamarzniętych tere- 
nów. Beridze niemal się ucieszył, kiedw po raz pierwszy 
zetknęli się z przejawami wiecznego zamarznięcia, gdyż 
ludzie mogli naocznie przekonać się o słuszności jego 


dò niego zdenerwowany 
z 


(D. c nh y 


